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Mocno nam za złe brano w sferach rządo- 
wych, że w spełnieniu obowiązku publicysty- 
cznego napieraliśmy w pierwszych chwilach ka- 
tastrofy, jakiej kraj nasz uległ, o pospiech i sta- 


LWÓW d. 10. lipca. 
nowczość w obmyśleniu środków zaradczych. 


(Dziennik poznański jako doradca Polaków | Breno to jako objaw braku zaufania do osobistości, 
w Anstrji. —  Niebezpieczeństwo epidemii. — kierujących losami kraju, jako błąd ze strony 
Apatja w sprawie powodzi, — Alarmające donie- dziennikarstwa, mogący ochłodzić ich dobre chę- 


ci. Otóż zanadto wysokie mamy wyobrażenie o 
poczuciu obywatelskiem naczelnika rządu kra- 
jowego i członków teraźniejszego gabinetu, a- 
Lebyśmy mogli przypuszczać, iż do spełnienia 
ich powinności zdołałaby ich zniechęcić 
naturalna i mimowolna niecierpliwość, z jaką 
traktować musimy sprawę powodzi. 

Ale — panzowaliśmy przez kilka dni. Za- 
przestaliśmy wszelkiego naglenia, ażeby znowu 
nie ściągnąć na siebie przykrego zarzutu, iż 
szkodzimy sprawie... 

Tymczasem inne dzienniki podejmują porzu- 
coną przez nas rolę. Przytaczają fakta, krzy- 
czące fakta, które dowodzą, jak dalece oboję- 
tnie traktowaną jest ze strony władz rządowy. 
okropna klęska kraju naszego ! 

Oto Czas przypomina, że do Tyrolu wysła- 
no z Wiednia całą brygadę inżynierów rządo- 
wych dla zasilenia zastępów techników krajo- 
wych do pomiarów i obliczeń co do robót i bu- 
dowli, jakie powódź z r. 1882 uczyniła tam 
niezbędnemi. U nas tymczasem zajęci są inży- 
nierowie budowli wodnych pisaniem artykułów 
do gazet, usiłujących wyperswadować potrzebę 
i użyteczność regulacji rzek... 

Inny dziennik przypomina znów, że gdy w 
Tyrolu dotkniętych było powodzią 14 powia- 
tów, to do dwóch tygodni po klęsce rząd wy- 
asygnował półmilionową sumę zapomogi dla do- 
tkniętych klęską. U nas na czterdzieści i kil- 
ka powiatów wyasygnowano 100.000 — í tąk 
wygląda, jak gdyby uznano tem sprawę powo- 
dzi na długi czas za załatwioną zupełnie. 


sienia Nar. Listów z Cetyni. — Prześladowanie mo- 
skiewskieg» dziennikarstwa. - Chełm. eparchial- 
nyj wiestnik o siostrach miłosierdzia. —- Konse- 
kracja ks. Baranowskiego na biskupa sufragana 
żmudzkiego. — Domniemani następcy Todlebena. — 
Zamiar nabycia na własność wagonów pocztowych 
przez administr, poczt i telegrafów moskiewskich. — 
Artykuł Sadyka baszy. — Przeciw niedbalstwu 
profesorów uniwersyteckich. — Bieżące sprawy 
przedlitawskie. — Z dolno-anstrjackiej kurji dwor- 
skiej.) 


Dziennik Poznański umieścił był niedawno 
artykuł o Austrji, w którym nakreślił plan, do 
którego urzeczywistnienia dążyć powinni auto- 
nomiści i federaliści w Austro-Węgrzech. Wy- 
szedł ten artykuł z pod pióra, niemającego wy- 
obrażenia o stosunkach Austrji i Węgier. Prze- 
czytawszy go, ruszyliśmy ramionami nad tą 
elukubracją, niemającą Żadnej praktycznej pod- 
stawy, niemożliwą do wykonania, a jedynie dra 
żniącą Węgrów i Niemców wszelkich partji. 

I w lot dzienniki centralistyczne skórzy- 
stały z tego niedorzecznego planu przeformo - 
wania Austro-Węgier w federację z trzech lub 
nawet sześc części złożoną, i podały go w prze- 
kładzie jako manifestację polskiej delegacji w 
Radzie państwa, aby przestrzedz Węgrów i 

iemców, jakie niebezpieczeństwo zagraża im 
od Polaków i sprzymierzonych z nimi Czechów 
i Słowieńców. Planista Pozn. Dzien. grozi Wę- 
grom rozbiciem korony węgierskiej, oderwaniem 
do Galicji północnych, przez Słowaków i Rusi- 
now zamieszkałych Węgier, i oderwaniem Kro- 
ścji í Wojewodziny. 

Już to Dzien. Pozn. często przychodzi o- 
Got, z. wygokości swej dawać rady Polakom w 
a CJI, eo czynić, jak się zachować mają itp. 
r Waze prawie te rady dawane są bez zna- 
JOMOŚćcj stosunków tutejszych. Ale wspomniany 
Powyżej artykuł przeszedł w swej nieprakty- 
CZROŚCI janieznajomości stanu rzeczy wszelkie 
dawniejsze i zaszkodzi? jedynie działalności 
Polsków w Austrji. 

r 
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>toimy w przededniu epidemii. Kraj nasz 
nawet w zwykłych warunkach jest ustawicznie 
Bledliskiom róśn chorób zarążliwych z - 
du nędznęgo -pofywienia i niezdrowych mieszkań 
najliczniejszych mas ludności. Stosunki te czy- 
ią go tem lg sposobnym do przyjmowa- 
nia wpływów niezdrowych, gdy zagraża nanie- 
sianie epidemii z zewnątrz. Specjalista berliń- 
ski, dr, Koch, po powrocie z Tulonu oświad- 
Czył, że cholera przejdzie Niemcy. Jeżeli więc 

ańcji przedrze się zaraza przez Niemcy, to 
Jnż i do nas zagości — może jeszcze nie zaraz, 
ale nieochybnie, zwłaszcza, gdy w tym roku po- 
wodzie, które dotknęły czterdzieści i kilka po- 
wiatów, niezmiernie pogorszyły stan sanitarny 
Udności. Jnż ten sam fakt charakteryzuje do- 
ie, w jakiem znajdujemy się położeniu, 
dół ski komitet pomocniczy dla powodzią 
ej CARTO zmuszony został sprowadzić już te- 
raz dwadzieścia kilogramów chininy 


ko KGW ludności w okolicach pozalewanych 


Wiadomo z częstych rozpraw 
Rady państwa nad kwestją utworzenia 
go fakultetu ra rakiggo w Galicji, 
Kraj nasz upośledzony Jest pod 
by sanitarnej. Czyż nie byłoby 


względem sob w spółek wodnych są nię- 
zmiernie skomp 


nie! 

Kto zaś, i kiedy ma się tem zająć ? 

Mamy ludność leniwą, «apatyczuą, którą 
niezmiernie trudne poruszyć do jakiegoś działa- 
nia żywszego choćby dla własnego jej dobra 
oczywistego. Ale do czegoż dojdziemy, jeżeli i 
władze będą wyczekiwały bezczynnie na inicja- 
tywę ze strony ludności, gdy znowu ludność 
również bezczynnie ogląda się na władze ? 
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żeby rząd wcześnie zorganizował odpowiednią e. Aaruszaniu granicy przy ściganiu zbiegów, 
opiekę lekarską, przynajmniej w najbardziej za- | arag? z ocarstwa wydelegowały między- 
Brożonych okolicach, zanim zajdzie -konieczność kacje m misję, któraby orzekła, że fortyfi- 


Walczyć zwiniętemi już epidemiami ? 

Jeżeli tie większe gminy obmyślają 
jeż obecnie środki zaradcze przeciwko niebez- 
Czeństwu cholery, i nie szczędzą wydatków na 
środki ochronne, to i rząd ma obowiązek wcze- 

> „Wziąć pod rozwagę kwestję ochrony od 
szkodliwych wpływów zdrowotnych ludności 
+ześciomilionowego kraja, znajdującego Się W 
de wyjątkowo niepomyślnych pod tym wzglę: 
stosunkach jak Galicja. 


cje Radgranie i 
aa a an Team ean, de 
ny 1n8 racji rządu angielski 

lu rozwiązania Rwestji bóśni BO W. co- 
gres saropejiki. JI bóśniackiaj przez kon- 

Dzisiaj otrzymaliśmy telegram, że Zbł. Corr. 
kategorycznie zaprzecza temu doniesieniu, co 
jest tem prawdopodobniejsze, że ów korespon. 
dent bardzo często przesadne rozpuszcza wieści. 
Co do owych fortyfikacyj ze strony austrjackiej, 
to nie są żadne twierdze, tylko małe blokhauzy 
i koszary dla wojska, którego gdzieindziej nie- 


We Lwowie, Piątek dzia 11. Lipca 1884. 
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już dawniaj pobudo- 
się o budowę dwu 
i sandłaku Nowobazarskim, 


ma pomieścić. Zostały o 
wane, a obecnie rozchod 
twierdz w Bośnii 


które mają przen kadaa ewentualnemu  łą- 
czeniu się Czarnogóry z Nkrbią. 
Es 
* * 


Prasa moskiewska jest obecnie pod takim 
obuchem, jakiego nie było nawet za Mikołaja. 
Poprostu, nic ani o społecznych, ani polity- 
cznych kwestjach pisać nię pozwalają, a nie ma 
prawie tygodnia, żeby jaki, dziennik nie otrzy- 
mał ostrzeżenia, lub zabronienia sprzedaży uli- 
cznej. Dziennikowi Nowoyfi odebrano sprzedaź 
uliczną przed kilkoma miesiącami za przedmio- 
towy artykuł o stosunkach polskich, do tego 
czasu Nowosti nie napisały ani jednego słowa, 
któreby mogło się rządowi nie podobać, a je- 
dnak mimo wpływowych protekcyj, nie uwol- 
niono pisma od nałożonej kary. Tołstoj, aby nie 
być zmuszonym do odmoynej odpowiedzi, wyje- 
chał umyślnie z Petersburga, a dyrektor cenzu- 
ry zapytany, dlaczego Mowosti są prześladowa- 
ne, odpowiedział: „Nie karzemy was za to, Co 
się znajduje w waszych szpaltach, ale za to, 
co jest w waszych sercach; Otóż wiemy, że je- 
steście liberałami.* Te fatalne stosunki mają 
swą podstawę w usposobieniu cara, który pa- 
miętając jeszcze 13. marca, nie widzi dla siebie 
i dynastji innego zbawienia, jak w nieograni- 
czonym despotyzmie, a z tego korzysta kama- 
ryla, aby zniszczyć wszelką swobodę myśli. 
Wielce piękne stosunki, możliwe jeszcze chyba 
w Chinach lub Abisynii ! 


Chołmsko-warsz. eparchialnyi Wxestnik pi- 
sze z powodu uroczystości promowowania koń- 
czących kurs prawosławnych sióstr Miłosierdzia 
czerwonego krzyża, która odbyła się w War- 
szawie w obecności prawosławnego arcybiskupa : 
„W niedalekiej przyszłości siostry Miłosierdzia 
mają do spełnienia trudne zadanie, ale nadzwy- 
czajnie ważne, a mianowicie zająć miejsce w 
szpitaląch, których założenie projektuje się w 
Leśnie i w innych miejscowościach, gdzie jest 
ludność unicka. Byłoby peżądanem, aby w istnie- 
jących już szpitalach lubelskiej i siedleckiej 
gubernii, gdzie wielu Moskali się leczy, doglą- 
danie chorych powierzone też było prawosław- 


z przyczyny fanatycznego ich wychowania (!!?) 
niezdolne są bez dotknięcia sumienia i wiary 
doglądać chorych prawosławnych.* 
a + 4 = 

W kosciele metropolitalnym w Petersburgu 
odbyła się w zeszłą niedzielę uroczystość kon- 
sekracji ks. Antoniego Baranowskiego na bis- 
kupa -sufragana żmudzkiego. Konsekrował ks. 
Kozłowski biskup łucko-żytomierski, a asysto- 
wali mu ks. Zehra sufragan terespolski i ks. 
Labowidzki sufragan łucko-żytomierski. 


v 
EJ * 
Mówią, że zastąpi zmarłego jenerała Tod- 
lebena albo dowódzca korpusu gwardji hr. Szu- 


wałów, brat Piotra, b. szefa żandarmów, albo 
Anuczyn gubernator wschodniej Syberji. 


Ka 
* * 
Dzienniki petersburgskie donoszą, że admi- 
nistracja poczt i telegrafów ma zamiar na wszy- 


stkich liniach Żelaznych kolei nabyć na wła- 
sność wagony pocztowe. Kupno wagonów po- 


ć|zwoliłoby oszczędzić rocznie kilka tysięcy rubli 


na kosztach transportu posyłek i koresponden- 
cyj, 1 zniżyć opłatę od listów. 
k F 4 
W numerze 169 Mosk. Wied, p. Katkowa 
zamieszcza były Sadyk basza (Michał Czajkow- 
ski) artykuł, ktćrego powtarzać nie będziemy, 
ale którego treść mniej więcej następująca : 
Skreśliwszy historję usiłowań i ofiar Mos- 
kwy podjętych dla Słowian tureckich od wojny 
greckiej 1818 r. i wschodniej 1853 do 1855 aż 
do dni naszych; zaznaczywszy, że od czasu, gdy 
gęolska zdradziła swoją narodowość słowiańską”, 
nie sobie ah zozędzi BED Paa dla ajeta 
i prawosławnych, p. Mi 
Czajkowski przychodzi do efe Ay Py Pok rg 


kie te usiłowania, oświęcenia spełzł 
D 


A prace i 
w ostatnich czasach em. la czego 


nym siostrom Miłosierdzia zamiast katoliczkom 
Polkom, które, jak faktami już dowiedliśmy (1) 


Dlatego, że owoce ich niszczyła zawsze in a 
jeznicko-katolicka. Ta RYS 

Dziś rzeczona intryga zalała niemal wszyst- 
kie południowo-zachodnie zatoki morza słowiań- 
skiego, zarznciła sieci w Serbii, na Rusi wę- 
gierskiej, na Rusi galicyjskiej, wśród Horwatów, 
w Bułgarji nawet. 

Głównem ich przytnliskiem stała się za dni 
naszych Bośnia z Hercegowiną. 

Chodzi obecnie o odciągnięcie prawosławnej 
archidyecezji bośniackiej od patrjarchatu caro- 
grodzkiego, i o oddanie onej pod władzę me- 
tropolity węgierskiego, który duszą i ciałem 
jest w rękach rządu austrjacko-wegierskiego. 

Okoliczność ta, kończy zgrzybiały autor 
„Wernyhory*, grozi niemałemi niebezpieczeń- 
stwami na przyszłość. „Zręczni i przenikliwi 
Jezuici zdążyli już nie mało przyjaciół Słowian 
i gamychże Słowian przerobić na najzaci ano 
wr Słowiańszczyzny i prawosławia. Nie dał- 
by , by swego dopięli w Bośnii i Hercego- 
winie. Najście Jezuitów, to bardzo wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla półwyspu B łkańskiego. Nie- 
bezpieczeństwo to jest w istocie tem większe, 
że Siowianie ci mie znajdują już wsparcia u 
swojej sąsiadki Serbii, która obecnie brata się 
z wrogami Słowiańszczyzny, Austrjakami, i sa- 
ma pomaga działalności ojców jezuitów na pół- 
wyspie Bałkańskim.* 

Otóż jak się odzywa autor Kirdżalego i 
Wernyhory, przedzierzgnięty na starość w nik- 
czemnego ajenta moskiewskiego interesu. Win- 
szujemy, pisze Dzien. Pozn., Moskwie podobnych 
nabytków, ale szczerze powiedziawszy, nie my- 
śleliśómy w naszych parafiańskich pojęciach, nie 
już o uczciwości politycznej, ale choćby tylko 
o potrzebie pewnej zewnętrznej przyzwoitości, 
aby nawet choć taki Katków był chciał kom- 
promitować swoją osobę i swoje pismo spółką 
z podobnie spodloną osobistością. 

Wystąpienie jego nam naturalnie nie szko- 
dzi, piętnuje renegata penownym znakiem hań- 
by; w D pea adj LTR i m sonala 
swym moralaym dowodzi jednej, niewątpliw 
a ważnej dla nas prawdy: O dzięki takiej sło- 
wiańskiej polityce, jaką Moskwa obecnie prak- 
tykuje, wpływ jej polityczny i religijny pomię- 
dzy Słowiasami półwyspu Bałkańskiego wysta- 
wory jest na upełniejsze bankructwo. 

em lepiej; ważne w tem ostrzeżenie dla 
niej i dla jej dzisiejszej polityki; pociecha dla 
wszystkich wolności żądnych Słowian, którzy 
despotyzmem moskiewskim gardzą, którzy w 
nim widzą hańbę i nieszczęście tak Moskwy 
jak i Słowiańszczyzny. 


* 


* 2 

Przedlitawski minister oświaty wydał do 
rektorów wszystkich wszechnie okólnik z po- 
wodu nadużyć, jakich się dopuszczają profeso- 
rowie uniwersyteccy, którzy wedłng swego u- 
podobania późno zaczynają a przed czasem nor- 
a e kończą lub na dłngo przerywają swoje 
prelekcje. Okólnik ten dotyczy profesorów Niem- 
ców, którzy się uważają za wyższych od wszel- 
kiej władzy zwierzchniczej; w ogóle zaś nie 
dotyczy tych profesorów, którzy mają obowiązki 
poselskie do spełniania. Rektorowie obowią- 
zani są we właściwym terminie przesyłać spra- 
wozdania, kiedy profesorowie zaczęli i skoń- 
czyli i kiedy przerywali swoje odczyty, a to 
już od bieżącego semestru. 

KJ R LJ 
, Półurzędowo zapewniają, że do moraw- 
skiego Wydziału krajowego będzie dwóch Cze- 
chów wybranych. Dotychczas zasiadaż w nim 
tylko dr. Szrom od kurji wiejskiej, w :której 
Czesi zawsze mieli przewagę. 

Do sejmu bukowińskiego wybrani zostali z 
kurji wiejskiej: prezydent krajowy Alesani, sta- 
rostowie br. Hormuzaki, Oryński, Renney, Kesch- 
mann i Kochanowski, sędzia powiatowy Kup- 
petz, adjunkt sądowy Morariu, tudzież br. Wa- 
silko, br. Styrzza, dr. Zotta i p. Flondor. Cen- 
traliści zostali z kretesem wyniszczeni, a p. 
Tomaszczuk nawet nie ważył się obecnie kandy- 
dować w swoim dawnym okręgu wyborczym. 
Posłowie Flondor, Morariu, Zotta, Wasilko i 
Styrzza są Rumunami, reszta należy do tak 
zwanej partji rządowej. 

Telegram wiedeński podaje nam wynik wy- 
borów wczorajszych z dolno-austrjackiej kurji 
dworskiej. Widzim e 1 


pierwotne listy ka ydackie ani konserwatystów 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, L Riemergasse 1%. Rudolf Mosse, Beiler- 
stätte nr. 2., Henr, Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburga pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt, od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
klamy w rabryce „Nadesłane* 
20 et. od wiersza. 


ani liberałów, « to z powodu wystąpienia na 
jaw stronnictwa środkowego, które nie zaszko- 
dziło konserwatystom, bo ci sami o sobie nie 
mogą decydować o wyborze, ale popsuli szyki 
liberałom , którzy dotychczas byli zupełnymi 
władzcami wyborów z dolno-austrjackiej kurji 
dworskiej. Trwoga Nowej Pressy była słuszna : 
już i w tej kurji pojawiło się stronnictwo środ- 
kowe — rządowe, które przez to zaważyło na 
szali wyborów, że utworzyło się z pośród da- 
wnych zwolenników stronnictwa liberalnego 
czyli „wiernokonstytacyjnego*, dotychczas No- 
wej Pressie oddanego, a nie z pośród obozu 
konserwatywnego. Konserwatywny komitet wy- 
borczy ciągle obstawał w swoich odezwach przy 
tem, że w sejmie powinne być z kurji dworskiej 
wszelkie, istniejące w niej frakcje reprezento- 
wanemi, więc nie było te dla niego rejteradą, 
gdy po zjawieniu się frakcji środkowej swoję 
pierwotną listę kandydatów zamienił, zwłaszcza 
gdy kilku jego kandydatów dobrowolnie zrezy- 
gnowało. 

"W wilię wybora, d. 8. b. m. zebrało się 
około 50 ezłonków obezu liberalnego ; przewo- 
dniczący oświadczył, że 20 członków kurji 
dworskiej utworzyło osobną frakcję środkową, 
wobec której ani hberały ani konserwatyści nie 
mają sami przez się większości, i że komitet 
liberalny już się zgodził na przyjęcie dwóch 
kandydatów tej frakcji, hr. Hardegga i hr. 
d'rauna do swojej listy kandydackiej, że jednak 
środkowcy żądają nadto jeszcze czterech man- 
datów dla frakeji konserwatycznej. Uchwalono 
traktować dalej z hr. Trantmannsdorffem jako 
przewódzcą środkowców. 

Co dalej nastąpiło, nie wiemy jeszcze do- 
kłaedmie; swojej listy środkowcy nie ogłosili ; 
mamy tylko listy z d. 8. b. m. liberałów i xon- 
serwatystów. Otóż na obu tych listach napo- 
tykamy wspólnie umieszczone nazwiska: hr. 
Traun, hr. Hardegg. ks. opat Karl, hr. Kinsky, 
p. Schweitzer, tudzież na liście konserwaty- 
wnej br. Karola Suttnera a na liberalnej br. 
Gustawa Suttnera (może to jednak tasama oBo- 
ba). Jak widzimy ze spisu wybranych, wszy- 
scy owi pięciu zostali wybrani, dałej wybrany 
br. Gustaw Suttner, a nadto wymazany został 
z listy liberalnej p. Raab a na jego miejsce wy- 
brany kandydat konserwatywnej listy hr. Ho- 
yos 4. reszta wybranych należy do listy libe- 
ralnej. 


Nsadch óły z wyborów dolno-au- 
strjackiej ku "miejskie d Otóż konserwatyści 


utracili swój jeden dawny mandat z powodu, 
że dawny poseł nie chciał już być wybranym; 
na 21 posłów tej kurji kilku nie należy do 
obozn lewicy, a p. Steudel, wiceburmistrz wie- 
dehski, ciągle oddawna odmawiał wstąpienia do 
tego obozu.' Stare Presse wykazuje, łe opożye 
cja już nie może się chełpić, że cały Wiedeń 
stoi przy niej; zyskała bowiem 6026 głosów, a 
przeciwnicy jej 438% głosów (między temi 648 
antisemickich, 3058 Indowych czyli demokraty- 
cznych, a 648 głosów otrzymał p. Steudel). 

Organ półarzędowy  przębi: wszystkie 
dzielnic wieleńńkie, 1 wykaz je że w śródmie- 
ścin kandydat ludowy otrzymai obecnie więcej 
głosów, niż wybrani w r. 1878. posłowie; na 
Margarethen musiała lewica mimo chęci popie- 
rać p. Steudła, który z powodu tej pomocy 
mało co nie upadł; na Mariahilf lewica musiała 
akceptować p. Schlechtera, aby nie został wy- 
brany antisemita; na Neubau nie występywała 
lewica przeciw p. Rissowi, który należy do de- 
mokratów, — tylko w jednej dzielnicy, na Land- 
strasse przybyło trochę sił lewicy. Ogółem zaś 
w r. 1878. lewica nie miała żadnych kontrkau- 
dydatów, gdy obecnie miała ich wszędzie, 
z wyjątkiem dwóch dzielnic, z których w jednej 
tylko ze względu na burmistrza stronnictwo 
ludowe nie stawiało kontrkandydata. „Te Cy- 
fry przecie wymownie świadczą, że lewica podu- 
padła w całym Wiedniu!“ A cóż to będzie, 
gdy pięcioguldenowcy zostaną przypuszczeni do 
urny wyborczej ! 

o £ è 

Sejm dalmacki został onegdaj zamknięty. 
Poprzód jednak większość uchwaliła rezolację 
Pawlinowicza, aby we wszystkich cywilnych u- 
tzędach państwowych w Dalmacji był urzędo- 


w k dalmacki (serbsko-kroącki). Głoso- 
wat "zb 24 pa ACE i Serbów, tudzież mar- 


łe nie utrzymały Je |szałek Wojnowicz, 6 Serbów uchyliło się od 


łosowania a 7 Włochów przeciw rezolucji gło- 


istotom i poszukać u nich spokoju po swym 
zawodzie bolesnym. , 

— Raoaej zginąć niż przyznać się do na- 
iwności takiej, do takiej głupoty! Dama świa- 
towa, wielka pani bawiła się nim a on wie- 
rzył — zaśmiał się W głos powstał z siedzenia 
i wyszedł na balkon. , 

Noc była chłodna, on nie czuł tego — dzi- 
wnie mu gorąco i wir czuje w głowie. Głazowe 
latarnie migotem swym rażą mu wzrok, a tur- 
kot powozów rozbija mu czaszkę. W przestan- 


NA PROGU SŁAWY. 


Szkie z życia artystycznego. 


przez 
WANDĘ MŁODNICKĄ, 


Ciąg dalszy. kach dolatują go urywki niemieckiej rozmowy 
ONDA z okna po nad nim — mówią o kochaniu. 1 
Troje ich osierociało na małej odłużonej|91 mówi coś do siebie, szczękając zębami, ale 


jakoś myśli mu się mącą, wrócił do pokoju i 
ubrany rzucił się na posłanie. 

Jak to szczególnie, figurki chińskie 
schodzą z ekranu, rosną aż do sufitu i tańczą 
takim wirem szalonym, że oczy zamknąć musiał. 

Nazajutrz rano hrabia wezwał lekarza do 
chorego artysty który miał tyfus. 

— Ambaras mam taki na wyjezdnem — 


wiosce, Zaledwie kilka tysięcy dało się ocalić 
Z ojcowizny, a i tych dziewczęta wspaniało- 
Myślnie się zrzekły, aby bratu dać możność 
nah rL talentu, którym tak hojnie był ob- 
mt: Same, dobrowolnie skazały się na niższe 
stanowisko ;. pracy ręcznej, założyły pracownię 


fo aa prowincji, nieświetną ale dającą do- 


ta èchi skromne potrzeby. i mówił hrabia — trzeba chorego przenieść do 
dzeństwa, Poważna, niby matka obojga ro- szpitala. Zebrał ze stolika porzucone pieniądze, 
wesoła, za znowu istny portret brata |kazał zaprządz i natychmiast pojechał do pro- 
-go przyszłaś blondynka — obie żyły nim i je- | fesora, 


‘Timi ię ut. Młody, rozrzucony umysł Ka- 
ocenia He Umiał woale tych skarbów serca 
'ralne; tak że a azęgikcały to było takie Ta: 
się i Przyjmowanie korek jakże mógł uchyla 
szezerością „e S Plzez myśl nie przeszło 

wdzięczyć się tym najbliższym 


— Panie kochany — mówił na wstępie — 
kolega wasz ogromnego mi kłopotu narobił; za- 
chorował, nie było innej rady więc odesłałem 
go z tyfusem do szpitala. A że jutro wyjeł- 
dżam zs żoną, pann więc powierzam pieniądze 
a jako“ tepozyt. Może go 'pan odwiedzi 

edy. 


— Tyfus — oh quelle idée — któż tyfu- 
sowych odwiedza! — ale przy sposobności do- 
wiem się od lekarzy. Tymczasem panu hra- 
biemu kwit wygotuję na tę Sumę, a skoro wy- 
zdrowieje wypłacę mu — mówił obojętnie pro- 
fesor, zasiadając przy eleganckiem biurze do 

isania dokumeutu. 
PRYM Gdyby zaś nie wyzdrowiał — ozwał się 
hrabia — to trzeba by się w Krakowie o jego 
rodzinę dowiedzieć, bo Ja — ma foi — nic o 
nim nie wiem. Charmant garcon i portret mo- 
jej pani slicznie wykończył, ale nie mam poję- 
cia o jego bliższych stosunkach, 

— O to najłatwiej, dowiem się w razie 
potrzeby — zapewniał profesor. 

— Najmocniej przepraszam szanownego pa- 
na, że go obarczam, ale nieraz to koleżeńskie 
Stosunki takich ofiar Wymagają — wymawia się. 
hrabia ściskając dłoń profesora. 

— Cóż robić — Wzdycha profesor z nama- 
szczeniem — trzeba czoło ugiąć| przed koniecz- 
nością. Szezęśliwej podróży hrabiemu ! 

Mijały dnie, dygnitarz nie miał sposobności 
dowiedzieć się o choregó, wysłał tylko kartkę 
do Krakowa, aby kogo należy uwiadomiono. 

Jak grom padła wiadomość ta na Włądy- 
sława i Wężyka a zastała obu bez środków, 
bez nej Wężyk upokorzeniem wyżebrał 
gdzieś mały zasób, Władysław sprzedał po ni- 
czemu dwa obrazkii płaszez, na lato przecie nie 
potrzebował go — i uradzili, że jes 
pojechać fausi, że nie niożna go tam samego 
zostawić. a 


D z nich) 


Polecieli do szkoły a żale i lament za Ka- 


zimierzem oparły się aż o Papusia. Zafrasował 
się stary swoim faworytem. 


— Poczekajcie no panowie, nie dręczcie mi gło- 
wy —wołał kłopotliwie—zawidziliście mu SZGZę- 
scia ot i jest pasztet ! szczęściem że Jela dziś jedzie 
do Wiednia to go odszuka, zobaczy—ty Władek 
nie przerywaj pracy, na pięknej drodze jesteś 
z twoim obrązem, a Wężyk niech się nie ruj- 
nuje — wszystko ma swoje granice! Jela tele- 
gramem nas zawiadomi, jak go zastanie. Jeżeli 
będzie potrzeba, to się tam który wybierze. 

Zgodzili się na, to rozmawiając jeszcze 
żywo o nieszczęsnym wypadku kolegi, do- 
myśliwając się czy skończył ów portret czy 
nie, i że wreszcie o Życie jego obawiąć się na- 
leży wedle słów profesora. Tylko Piskorz podczas 
tego obojętnie chodząc po sali nie brał udziału 


„jw rozmowie i nucił pod nosem: 


Kto ma wisieć — ocaleje 
Choć mu woda czub zaleje, 
V. 

Sala gorączkowych to przybytek, który na 
nieobytych osobliwe robi iiou "Maligna z 
majaczeniem, krzyki bezprzytomnych i stłumio- 
ne jęki lub senne odrętwienie dogorywających, 
oto co w nieskończonej rozmaitości przedstawia 
się na szeregach łóżek z numerem nad gło- 
W dzi tu Jel 

towarzystwie lekarza wchodzi tu Jela. 
Nie. znamy jaj $eszcze, Dumni; wspaniała nóstać 


i piękne rysy zatrzymują wzrok. Wchodzi śmiało 
choć nigdy w Życiu nie zwiedzała szpitala, ale 
ją tu los kolegi sprowadza. Trzeba żyć w gro- 
peice i aby się przekonać, jak te wę- 
zły silne są i obówiązujące. Mimo że hieraz,w po- 
wodzediu Pa zawikój teye między Mai po- 
trafi, w niedoli jednak żaden sam nie zostanie. 
Znajdzie się zawsze poktówna dusza po sztuce 
co go nie opuści. 

I dziś zastaje tu Jela Franka siedzącego 
przy łóżku Kazimierza. Uprosił, aby mu wolno 
było zostawać przy chorym, noc przy nim prze- 
był. Model co tak cenił i szanował piękność 
swą, został przy tyfusie śród gorączek zaraźli- 
wych, aby malarza Polaka nie zostawić na wy- 
łącznej opiece obcych. 

Doktor upewnia, iż mimo że stan obecny 
jest groźny, nie należy wobec silnego organizmu 
obawiać się o życie chorego — ma szanse wy- 
zdrowienia, tylko po przebytej chorobie będzie 
potrzebował wygody, spokoju i świeżego po- 
wietrza przez parę tygodni. Jela uważnie słu- 
cha słów doktora, potem zbliżyła się do łóżka. 
Nie byłaby poznała Kazimierza tak zmieniony, 
bnjne kręte aa ostrzyżone jak u rekrnta, 
twarz wyciągnięta i gorejące plamy na poli- 
czkach. Franek ją wita, znają „p aj 


(D. e. n.) 


sowało. Zeszłego roku został sejm nagle przed |nie do robót ziemnych, jak sypanie wałów itd., 
uchwaleniem tej rezolucji zamknięty. Tego ro-|ale wyłącznie przeznaczono pomoc ich do ra- 
ku rząd poprzestał na tem, że na posiedzenia |towania rzeczy i ludzi — czwartego dnia zaś 


dotyczącej komisji odmówił wysłania komisarza |nic już do ratowania nie było. 


rządowego. 


Korespondencje „Qaz. Nar.“ 


Warszawa d. 8. lipca. 
(M) Już to my Polacy stanowczo cierpimy 


na chorobę, którą pozwoliłbym sobie nazwać | tak 
lepszą | > kę 
sposobność, od przejazdu wielkorządców po WJ- | Sz 


„owacjomanią*. Chwytamy pierwszą 
stęp histrjona, byle tyłko mieć możność zbie- 
gnięcia się, pokrzyczenia trochę, podekłamowa- 
nia więcej jeszcze, wzniesienia kilkunastu toa- 
stów i rozczulenia się po nich nad miarę, bez 
względu na to dla kogo. Ekspaurywność ta le- 
ży znać w nas i gwałtem szuka 80 
Szkoda tylko, że tak bardzo nie wybiera |... 
Myśl ta nasunęło mi opowiadanie jednego 
z obywateli z Płockiego o pożegnaniu, jakie o- 
koliezna szlachta wyprawiła opuszczającemu 
stanowisko swe płockiego gubernatora , 


Tołstojowi, obeenemn policmajstrowi miasta War- 


Warszawa z zwykłą sobie ochotnością bie- 
gnie na pomoc nieszczęśliwym, a nmie ona czy- 
nić to tak może jak Żadne inne z miast pol- 
skich. Odbyły się wianki świętojańskie, z któ- 
rych dochód użyto na rzecz powodzian, odbyły 
się wioślarskie regaty, redakcje pełne są skład- 
kujących, każdy spieszy dać co może dla nie- 
szczęśliwych, drobnostki różne nawet umieją 
Warszawianie zużytkować na cel szlachetny, 
np. nrządzono uliczną sprzedaż papierosów, 
órej dochód wpływa do ogólnego funduszn. 
wem zabrano się do pomocy ochoczo. Nie- 
stety przecież, tu, jak gdzie indziej, rząd para- 
liżuje działanie to niemało. Dzięki temu, że po- 
stanowionem zostało rozdzielanie składek po- 
wierzyć komitetom z ramienia rządu, z których 


bie ujścia. wykluczono duchowieństwo i szlachtę, a gdzie 


główną rolę grać będą panowie komisarze wło- 


ściańscy i w ogóle rządowi diejatiele, ludności 
odchodzi ochota do ofiarności 
niejednokrotnie nawet cofano złożona w redak- 
panu cjach dary, obawiając się, na podstawie długo- 

letniego doświadczenia, że zebrane pieniądze w 


i jak słyszałem, 


szawy. Owoż szlachta ta, przejęta wdzięczno- znacznej części znajdą odpływ do kieszeni by- 


ścią dla łagodnych, zresztą podobno i dosyć 
ludzkich rządów swego ex-gubernatora, posta- 
nowiła uczcić go owacyjną pożegualną bie- 
siadą, która dzięki naszej manji rozczulania się 
przeszła dozwolone nawet w takich razach gra- 
nice. Aby wam dać dowód, Że nie użyłem zbyt 
ostrego frazesu, przytoczę kilka szczegółów z 
pożegnalnej tej biesiady. I tak np. prezes To- 
warzystwa kredytowego tamecznego, niejaki p 
Rościszewski, podniosłszy toast na cześć rozsta- 
jącego się z Płockiem oberpolicmajstrem, po pa- 
ru pierwszych frazesach musiał go przerwać, z 
powodu, że jak twierdził, „łzy mu dalej mówić 
nie pozwalają*. Niefortunny ten toast dokoń- 
czonym został przez jedną z obecnych dam, pa- 
nią Łempicką. Nie, panowie potomkowie szla- 
checkich rodzin, jeśli komu to wam taka arle 
kinada nie przystafa! Jeśli hierarchja urzę- 
dnicza zniżać się musi dla chleba do takich 


najmniej niedotkniętych powodzią komitetow- 
ców lub ich protegowanych. Tak to tu u nas 
idzie zawsze i wszystko. 


Cieszyn d. 8. lipca. 
(J. B.) Już dawno nie mogłem się po- 


dzielić z czytelnikami Gazety Narodowej wiado- 
'|mością tak miłą i pocieszającą, jak dzisiaj. Od 
dłuższego czasu już dochodziły do prasy pol- 
skiej niepokojące wieści o naszych niesnaskach 
domowych. Budziło to słuszną obawę, że spra- 
wa nasza narodowa na tem ucierpi, 
w stosunkach naszych tylko zgodnem 
myślnem działaniem do pożądanego dojść można 
celu, a wszelkie nieporozumienie do zguby tylko 
doprowadzić może. 


ponieważ 
i jedno- 


Otóż dziś z radością donoszę, że powaśnio- 


nędznych komedji, choć i z pośród niej osobna |Ne stronnictwa nasze podały sobie ręce do 


tylko czyni to kategorja ludzi, podczas gdy 
większość usuwa się zręcznie i pozostaje na 
boku; łatwiej zaprawdę jej to wybaczyć, bo jej 
chodzi o kwestję bytu, fałszywie często poj- 
muje tę kwestję, czyni w swej gorliwości za 
wiele ale zawsze przynajmniej ma cel jakiś, 


możaącie mieć cele? Wy, swobodniejsi na swojej 
glebie od większości narodu, niezależniejsi od 
władz; z dobrej woli przychodaicie zginać kark 
i całować rękę, co was chłoszcze. Bo jakże 
nazwać inaczej takie n. p. ofiarowanie „ikony* 
(obraz, jakiego świętego greckiego kalendarza, 
który Moskale zawieszają w rogu pokoju) za 
składkowe pieniądze, pani Tołstoj, żonie guber- 
natora? Płocczanie tłumaczą się tem, że 
Tołstoj w ciągu bytności swej pośród nich czy- 
niła wiele dobrego tamecznym mieszkańcom bez 
względn na narodowość. Młodzież ucząca się 
zwłaszcza cieszyła Bię jej opieką, i jak zape- 
wniają, niejednokrotnie przeznaczone na inn 
cele pieniądze zużytkowywane były na miejscu 
na uczynki humanitarne. Postępowanie to ucz- 
ciwe i zprawiedliwe pani Tołstoj, 
može ONZE! służyć owacjonistom za wy- 
mówkę. 

J aśli rzeczywiście pani Tołstoj wyższą była 
nad uprzedzenia narodowościowe, jeśli nie dzie- 
liła ich z swemi rodakami, co się rozsiadają na 
naszej ziemi, jest to dowodem właśnie, że w 0- 
góle musi być kobietą imiaala, rozumniejszą 
a zatem wyższą nad „ikony“. Czyż przeto nie 
można było inaczej okazać jej swej wdzięczno- 
sci czy uznania ? Czy, jeśli chodziło już konie- 
cznie tym panom o ofiarowanie obrazn, jeśli na 
cel ten dali 600 rubli, nie mogli przypuśćmy 
naprzykład ofiarować jakiegoś widokn Płocka, 
jako pamiątki miejscowości, której miała spo- 
sobność czynić coś dobrego, a w takim wypad- 
ku, byliby i jej niezawodnie większą sprawili 
przyjemność, i poparli krajową sztukę, i nako- 
niec nie poniżyli się sami, Ale w takich wy- 
padkach zazwyczaj impuls daje kilku nie po 
polsku myślących lokajów, których nie brak ża- 
dnemu społeczeństwu; reszta idzie owczym pę- 
dem za nimi i dla tej to reszty czynimy niniej- 
sze uwagi w nadziei, że przy następnej poku- 
sie zechcą zastanowić się i nie dadzą pocią- 

nać — oni, Polacy, do owacji dla Moskala, 
zwłaszcza też dla takich owacji będących ujmą 
godności narodowej, więcej może, godności ogól- 
nie ludzkiej. Nie zechcą może na przyszłość 
spędzać w nocy biednych dzieci z ochronek, aby 
u przystani parowca oczekiwały do rana na od- 
jazd żony wielkorządcy, ani nie zechcą wyle- 
wać „łez“ za odjeżdżającym satrapą, reprezen- 
tantem nienawistnej narodowi władzy. 

W kwestji powodzi pisaliście już tyle, że 
mnie bardzo mało dodać do tego pozostaje. Za- 
chowanie się rządu, acz niebywałą dotąd zapo- 
mogą popiera car klęską dotkniętą ludność, 
niemniej było ciekawem. W pierwszych trzech 
dniach, w chwili gdy powódź była największą, 
nie dodano jak gdzieindziej wojska do pomocy 
władzom policyjnym w ratunku. Uczyniono to 
dopiero czwartego dnia powodzi, i to wazakże 


a e E 


Poja dramatyczna i toati 


jako czynniki cywilizacji 
skreślił 
M. Pinińnski. 


(Ciąg dalszy.) 


Takie rozumowani Ryż: A 
dnio wiele innych a an Pak 
Skoro my prayznajemy, że każdą szkoła nie 
wchodząc w jej JAKOS, ma zawsze swój ściśle 
ograniczony program, przeto i teatr w staroży- 
tności jako taki musiał mieć również swój, je- 
żeli już nie program, to w każdym razie zwój 
dokładnie sformułowany zakres działania i swo- 
je reguły, których naruszenie było formalnem 
Prze więc co do prawideł czysto techni- 
cznych,; znane będą zapewne opr a 
chaczom — owe słynne reguły Aryo ieissa 
nowicie tylekroć omawiana jedno b s długie 
cji i czasu w dramacie. Prawo to było otra 
wieki z istnie zabobonną gorliwością prz ukła. 
gane, i żaden z ówczesnych autorów w i 
dzie dramatu, nie ośmielił się takowego pomi 
nąć. Dzisiaj przecież spotykamy utwory pier- 
wszorzędnych pisarzy, utwory znakomitej War” 
tości, gdzie pomimo tego jeden akt odbywa się 


wzajem, 
wszelkiemi siłami, aby się stała w istocie do- 
brem całego ludu polskiego na Szlązkn. 


będą się u nas wybory sejmowe. 
rodowy postawił dotąd czterech kandydatów, a 
w tych dniach ma jeszcze dwóch postawić. 


Skoczów-Strnmień: Jan 
i posiadacz 


środków, 


wspólnej pracy. 


Wczoraj zebrali się przewódcy pracy Zwią- 


zku szlązkich katolików i Towarzystwa polity- 
czno-ludowego z kilku jeszcze osobistościami do- 
brej woli, Szczerze u nas zgody pragnącemi i 
dla | Po dłuższej, wyczerpującej dyskusji, następującą 
którego zniża się do lokajstwa. Ale jakież wy| Powzięli uchwałę : 


1. Zgromadzeni: Paweł Stalmach, ksiądz 


Świeży, dr. Fischer, dr. Andrzej Cienciała, Jan 
Glajcar i Hilary Filasiewicz przyszli do prze- 
konania, iż tak Związek szlązkich katolików jak 


Towarzystwo polityczno-ludowe mają na celu 


jedynie dobro ludu polskiego na Szlązku, dobro 
narodowe tego luda, i że tak w organie swoim 
Gwiazdce Cieszyńskiej, jak osobiście w każdej 
„|sprawie narodowej i wspólnej popierać się usil- 
nie będą, pewni, że cała Polska udzieli im po- 
parcia w tej trudnej na każdym kroku walce. 


2. Wszyscy obecni przyrzekli sobie ną- 


że będą popierać moralnie czytelnię 


Zgoda ta jest nietylko zasługą szlązkich 


ia| patrjotów, lecz przyczynili się także do niej nie 
wszakże nie mało przybyli na wiec, który się w niedzielę w 
Ligotce odbył, z Krakowa mężowie, którym do- 
bro nasze narodowe na sercu leży. 


Wiec w Ligotce odbył się jak najlepiej. 
Mowy, jakie na nim wypowiedziano, trafił 


do serca licznie zgromadzonych słuchaczów, ta 
że spodziewać się można, że powoli cała polska 
ludność naszego kraju przyjdzie do przekona- 
nia, że obrona praw narodowych jest jej świę- 
tym obowiązkiem. 


W przyszłym tygodnia, dnia 13. lipca, od- 
Komitet na- 


Dotychczas  postawionymi kandydatami 


naszymi Są : 


Dla wyborczego okręgu wiejskiego Cieszyn, 


Frysztat, Jabłonków : ks. Ignacy Swieży, pro- 
fesor gimnazjalny w Cieszynie, i Jerzy 
ciała, rolnik z Mistrzowie. 


Cien- 


Dia wyborczego okregu wiejskiego Bielsko- 
omaszczyk, burmistrz 
runtu w Zabrzegu. 

Dla wyborczego okręgu miejskiego Fry- 


dek-Frysztat-Bogumin: ks. Monsign. Karol Hu- 
dziec, dziekan i prob. w Frysztacia. 


Oczywiście, że Niemcy użyją wszelkich 
aby przeprowadzić swoich kandyda- 
tów, ale spodziewamy się, że aszląscy Polacy 
zrozumieją należycie swoje zadanie i posłom na- 
rodowym głosy swoje oddają. Mieliśmy dotąd 
w sejmie 3 posłów narodowych — obecnie mo- 


glibyśmy ich mieć, gdyby się rzeczy dobrze po- 


kierowały, Sześciu. 
Daj Boże, żebym w przyszłym tygodniu 


mógł donieść o zwycięztwie idei narodowej u 
nas. Byłoby to zachętą do dalszej gorliwej 
pracy — a ponieważ w roku przyszłym będą 
wybory do Rady państwa, byłaby nadzieja, że 
i do niej ludność polska narodowych wyśle 
posłów. 


chociażby na północnej, drugi na południowej 
półkuli, jeden na głębokim kontynencie drugi 
na statku w pośród oceanu. W jednym akcie 
jest bohater dorostkiem, w następnym człowie- 
kiem dojrzałym itd. Jakkolwiek więc zdarzyć 
sią może, że zbyt wielka licencja pod tym wzglę- 
dem częstokroć utworowi więcej szkody jak ko- 
rzyści przynieść może, to jednak przyzna ka- 
żdy, że powyższa reguła wspomnianej potrójnej 
jedności dramatycznej niewolniczo przestrzega- 
na, niepomiernie autora krępuje. Z czasem, w 
miarę rozwoju Sztuki dramatycznej, uległy te 
prawidła pewnej modyfikacji, w czasach jednak, 
o których mowa, były aż do śmieszności ściśle 
stosowane w praktyce. 


Tak n. p. jedność czasu była uważana w 
tym stopniu za dogmat w poszji dramatycznej, 
że czas akcji osób na scenie występujących, 
musiał być całkiem zgodnym z czasem rzeczy- 
wistym. To jest, jeżeli w Życiu rzeczywistem na 

konanie pewnego czynu człowiek zużywa, po- 
wiedzmy, kwadrans czasu, to wykonanie podo- 
bnego czynu, przedstawiane na scenie teatru 
greckiego, także ani mniej ani więcej jak kwa- 
drans czasu zająć mn powinno. Każdy więc 
AT a jeże piszący dramat musi się na 
z zogazkami J Zegarki jego bohaterów zgodnie 
wobec tego Bebliczności czas wskazywały, to 
f treść całego zy” dramatyczna a nawet układ 
Oak ad naj nader ograniczonemi być 

muszą. Coś podobnego da się zauważyć i co 


do tematów powszechnie uż ch t 
dziale poezji greckiej. I tutaj istnłały również 


Stosunki rumuńskie. 


Jassy d. 7. lipca. 

(+) Kwestja żydowska w Rumunii przed- 
stawia się obecnie pod postacią walki codzien- 
nej o byt, bójki najpospolitszej o kawałek 
chleba powszedniego. Dawniej miała zabarwie- 
nie więcej polityczne i rasowe. Nie bez słusz- 
ności czynili Rumuni żydom zarzut ich odrębności 
narodowej, Ignięcia do potężnych mocarstw są- 
siednich zwłaszcza kn Austrji, z ich odwoły- 
wania się za lada bzdurstwem do opinii i wy- 
roków całej Europy. Zapomniano przytem zu- 
pełnie o całej przeszłości żydów, która jest pa- 
smem nieprzerwanem krwawych walk, krótkiej 
wolności, niewoli długiej i prześladowań bez 
miary. A przecież wszelka niewola jest sta- 
nem nieprawidłowym. Im dłużej trwa, tem wię- 
kszą się staje trucizną dla organizmu narodo- 
wego, tem niechybniej sprowadza kalectwo du- 
chowe. 

Naród w niewoli jęczący odwraca oczy od 
smutnej rzeczywistości, odpycha ze wstrętem 
zaprowadzone przez zwycięzcę zmiany i refor- 
my, chociażby mu na zdrowie i pożytek wyjść 
mogły ; czepia się namiętnie przeszłości niepo- 
wrotnej, pielęgnuje wszystkie dawniejsze tra- 
dycje i zwyczaje a nawet nałogi, przywary i 
wady dla tego jedynie, że mu przypominają dni 
promienne wolności i szczęścia. Niewola więc 
pod tym względem jest dla ciemiężonego ludu 
narkotykiem odurzającym, bo mimowolnie zmu- 
sza go do zastoju, do zasklepienia się w sobie, 
do wstecznictwa, do nienfuości i niewiary w 
postęp i braterstwo ludzi, do fanatyzmu naro- 
dowego, który sprawia, Że o innoplemiennych 
sądzi zawsze stronniczo i z uprzedzeniem, sie- 
bie zaś przecenia nad miarę. Otóż takimi są 
żydzi. W skutek tysiącznych prześladowań, 
upokorzeń i tylowietowej niewoli, rozrósł się 
w nich fanatyzm religijno-narodowy do potwor- 
nych rozmiarów. Przywiązali się na ślepo do 
wierzeń, obrządków i zwyczajów ongi przez 
praszczurów w wolnej Judei wykwitłych, które 
obecnie do paleontologicznych skamieniałości 
zaliczyć należy. Mimo chęci najszczerszych i 
woli dziś kiedy pod względem materjalnym są 
panami świata, niemogą ani utworzyć państwa 
samoistnego anisię zlać, stopić z ludami, wśród 
których od tylu stuleci żyją i rozmnażają się 
nawet ztakiemi, któr wysoko są ucywilizowane 
a tem mniej z takimi jak Ramuni — półazja- 
tami. 

To też choć żydzi rumuńscy w ostatnich 
czasach, ‘chcac zadowolnić pretensje a ułago- 
dzić nienawiść krajowców, poczęli zarzucać żar- 
gon niemiecki a używać nawet w domu języka 
rumuńskiego, choć żydówki i żydzięta zaczęły 
się przebierać w strój narodowy niby potom- 
ków Trajana, choć tu i owdzie założyli Szkoły 
publiczne z godłem izraelsko-rumuńskich, choć 
rzucono się hurmem po obywatelstwo rumuń- 
skie; w gruncie rzeczy pozostali żydzi tem 
czem byli od wieków: narodem w narodzie, je- 
miołą na dębie, ludem w sposobie życia, upodo- 
baniach, zapatrywaniu się na świat i bliźnich 
Swoich, nareszcie co do moralności i etyki cał- 
kiem odrębnym, niezgłębioną przepaścią od ca- 
łego społeczeństwa miejscowego, oddzielonym. 
Dlatego i Rumuni nietylko, że nie przyjęli o- 
twartemi rękoma tak ostentacyjnie garnących 
się do zespolenia żydów ale nawet zajęli stano- 
wisko jeszcze bardziej nieprzyjażne niż wprzódy, 
instynktowo przecznwając zasadzkę. 

Po ogłoszeniu zaś niepodległości państwo- 
wej i uwieńczenia dzieła koroną królewską, Ru- 
muni niepotrzebowali się więcej obawiać inter- 
wencji mocarstw w sprawach wewnętrznych, 
więc też niebawem w kwestji żydowskiej prze- 
szli ze stanowiska odpornego do zaczepnego, ale 
w sposób wyroznmowany, systematycznie prze- 
nosząc walkę tam, gdzie żydzi byli i są pana- 
mi: na pole handlu i przemysłu. Nieposiadając 
odpowiednich zasobów ani materjalnych ani n- 
mysłowych, nie mogli krajowcy z Żydami to- 
czyć walki na drodze konkurencji lojalnej. Na 
to potrzeba czasu, pracy nad sobą i dłngiego 
doświadczenia. 


Trzeba było pomyśleć o inuych środkach 
skuteczniejszych, dorażnych. Więc ubicie tej 
sprawy na drodze prawodawczej zdawało się 
być i najpewniejszem i najłatwiejszem i naj- 
mniej wysiłku kosztująceru. Pierwszy grom ude- 
rzył w żydów po wsiach osiadłych, po większej 
części karczmarzy. Sejm bowiem rumuński w 
zastosowaniu praktycznem konstytucji uchwalił, 
że tylko Rumun urodzony lub natnralizowany 
posiada prawo wyszynku. Uchwała ta na pozór 
skierowana przeciw wszystkim cudzoziemcom go- 
dzi jedynie w żydów. Władze administracyjne 
przeprowadziły ustawę bez pardonu, tak że ną- 
wet nie jest dozwolonem izraelicie służyć lub 
być pomocnikiem w karczmie, Przeszło 10.000 
rodzin straciło w ten sposób jednego dnia u- 
trzymanie i musiało się przenieść do miast, w 
których oczywiście nie można było odrazu zna- 
leźć zatrudnienie, więc tylko prołetarjat miej- 
ski się zwiększył. Rozporządzenie to przyniosło 
inną jeszcze a większą szkodę ekonomiczną dla 
kraju. Te 10000 familij rozrzuconych na pro- 
wincji tworzyło pokaźną liczbę małych wpraw- 
dzie lecz bardzo czynnych centrów zamiany. 
Każdy karczmarz był zwykle zarazem i krama- 


stałe przepisy. W tragedji, a była to właści- 
wie jedyna naówczas uprawiana gałęź poezji 
dramatycznej, przedstawiali starożytni wyłą- 
cznie świat bohaterski. Nastrój zatem tragedji 
musiał być od początku do końca poważny, ak- 
cja, jakkolwiek była z reguły bardzo bladą, no- 
siła jednak zawsze piętno ściśle dramatyczne, 
a wszelkie komiczne zwroty były kategorycznie 
wykluczone. Komedja, której powstanie, idąc 
porządkiem chronologicznym, następuje zaraz 
po tragedji, miała już treść i tendencję ogólną 
więcej zbliżoną do rzeczywistości. Właściwość ta 
jednak wyrodziła się dopiero z czasem, pierwo- 
tnie bowiem, jak to widzimy n. p. w dziełach 
Aristofanesa, podniosła liryka 1 uroczysta po- 
waga, zajmują również zasadnicze stanowisko 
w budowie komedji, to zaś co dzisiaj jej typo- 
wosé stanowi, mianowicie złączenie wesołej i 
poważnej strony życia w jedną harmonijną ca- 
łość, było wówczas całkowicie nieuwzględnia - 
nem. Co do dramatu we właściwem tego Słowa 
pojęciu, to takowy autorom starożytności zu- 
pełnie był nieznanym. 


Dramat bowiem jestto, według znanej dzi- 
siejszej definicji, ustęp z życia ludzkiego, z ży- 
cia prawdziwego i powszechnego, gdzie tylko 
bezpośrednia pobudka samejże akcji może być 
niezwykłą. Zawiązek akcj', czyli takzwana in- 
tryga, może a nawet powinna być nie powsze- 
dnią, epizod będący motywem akcji powinien 
być oryginalnym, nareszcie pojedyncze kolizje 
sztncznie skombinowane, jednak charaktery o- 
sób i cała ich działalność duchowa musi być 


rzem, posiadającym wszystko w swym sklepie, 
czego wieśniak potrzebuje, i kupcem nabywają- 
cym od chłopa surowe płody, słowem był bar- 
dzo użytecznym pośrednikiem pomiędzy spożyw- 
cą a producentem. 

(Dok. nast.) 


Z4 Izby sadowej. 


Tarnopeł d 7. lipca. 
(Czułość pani Seelingerowej dla arona a nielude- 
kość dła dziecka ) 


Dziś odbyła się w sali przepełnionej publi- 
cznością rozprawa z powodu głośnego czynu pani 
Juji Seeling ero wej, dyrektorki tutejszej szkoły 
żeńskiej, jakiego ta wychowawczyni dzieweząt dopu- 
ściła się na jednej ze swych elewek za popaucie 
ulubionego kwiatu, 

Rozprawę prowalzi sędzia p. Werbowy. 

Oskarzyciel publiczny p. Skobiel ski stawia 
wniosek, ażeby weswać do oględzin pokrzywdzonej 
drugiego lekarza, do czego przychylił się sędzia 
i wezwany został w tym celu dr. Leiblinger. 

Przesłuchany p. Antoni Tabęcek/, ojcise po- 
krzywdzorej dziewczynki, wspomina najprzód © 
zabiegach, jakie czyniła p. Seelingerowa, aby dzie- 
cko jego dostać do sebie na stancję, dalej o wy- 
maganej przez nią pożyczce 100 złr., ewentnałnie 
zaś o podpisanie weksla na takąż sumę. Ponieważ 
jednak tego nie uczynił, srogie obchodzenie się pani 
S. z dzieckiem nważa za następstwo odmowy. Tu 
okazuje pokrwawioną sukienkę dziecka i nadmienia 


o pranin przez samą dyrektorkę koszulki, która by- 
ła zapewne także pokrwawioną. 


Marynia Wandzia (pokrzywdzona elew- 
ka) wyiicza kategorycznie i chronologicznie kiedy 
i w jaki sposób się nad nią paui S. znęcała, wy- 
licza ile razy trzymana przez służącą, bitą była 
rózgami na „pokładanego*, mówi następnie o kłn- 
ciu igłą, szpilką zwyczajną i szpilką od włosów, 
o pieczeniu rąk zapałką, o przygotowaniu ukropu, 
którym młała być kropioną, przyczem dziecku łzy 
stają w coza:h, gdy wspomina o okropnym bólu, 
sprawionym przez kłucie aż do kości, W końcn 
mówi o obronieniu jej przoz nanczycielkę, pannę 
Hajek. Zeznania dziewczynki dowodzą, że jest 
nad wiek rozwiniętą i rozsądną. 

Oskarżona Seelinger zeznaje, że dziecko 
to jest tak zepsute, iż rodzice upoważnili ją do 
karania, miała to sobie za pnnkt ambicji, aby „złe* 
dziecko wyprowadzić na „dobrą drogę*. Mówi o 
złych jsgo skłonnościach, o niszczeniu kwiatów 
przez podpalanie zapałkami, a nawet o kradzieży. 
Oskarzona przyznaje, że kłuła rękę dziewezynki, 
ale robiła to „dła konsekwencji“, gdyż u- 
pominała, że „jeśli jeszcze raz to zrobi, to pokole 
ją igłą*. Aron (kwiat) płakał parę tygodni wsku- 
tek zadanych nszkodzeń, nlubiona suczka dyrektor- 
ki zesspecona jest okropnie obcięciem wąsów, fur- 
tepian podziurawiony przes wiercenie w nim, cze- 
mu jednak sprzeciwia się p. Aron, stolarz, utrzy- 
mując, że dzinry porobiły móle. Pieczeniu zapał 
kami i dwnrazowemu kłucin szpilką zaprzecza pod- 
sądną Co zaś do pożyczki 100 zł. od p. Tabęc- 
kosę, przyznaje, że chciała pożyczyć ale tylko 

złr. 

Dr. Leiblinger po obejrzeniu dziecka Ze- 
znał, że te znaki, które są widoczne dziś jeszcze, 
i te które są zaznaczone w opisie poprzednika jego, 
pochodaą od narzędzia ostrego, np. szpilki, ale mą 
też i od tępego, że ból w chwili zadawania tych 
razów był okropną męką. 

Sw. Aleksandra H ajek, nauczycielka, sezna- 
je pod przysięgą, że w jej obecności p. Seelinge- 
rowa zapaliła zapałkę i odezwała się do dziecka: 
„Tak ciebie palić warto“, poczem przystąpiła do 
dziecka lecz czy piekła je — nie wie. 

Św. Katarzyna Jaracz, sługa, zeznaje, że 


Sw. pani Feliksa Szolsz zoznaje, że u niej 
dziecko to stało na stancji 5 miesięcy, że jednak 
nie biła go nigdy, że było „ot tak, nie bardzo do- 
bre, ale i nie bardzo złe“, że raz wszystkiego 
klęczeć, raz stać w kącie kazuła. 

Oskarżyciel w wywodzie kwoim mówi o 
tem przekroczeniu jako o fakcie niezwykłym, 
którym zajął się nietylko Tarnopol, ale nawet 
dziennikarstwo, Same zeznania podsądnej wystar- 
czają, ażeby czyn jej uważać za wiełce karygodny 
i stwierdzić, jakie katusze zedawała dziecku. „Aron 
płakał, więc łzy arona odważone być miały kro- 
plami krwi dziecka”, Wedłag zeznań lekarskich, 
męczarnia zadana dziecku była okropna, prokura- 
tor wniósł więc najwyższy wymiar kary. 

Obr. Delinowski, po wieln źle zastosowa: 
nych frazesach, zakończył mowę swoją tem, že n- 
stawa nie położyła granic karom domowym, że 
wolno karać kijem, a więc można i szpilką. 

Na to replikował proknrator, iš gdyby 
ustawa przewidziała była podobny sposób karania 
jak obecny, to niezawodnie fakt ten, który uważa- 
ny jest teraz za przekroczenie, byłby policzony do 
zbrodni. 
psychologowie na kotach, szczurach... 
dla celów nauki. 

Rozprawa skończyła się o godzinie 7, wieczór 
zuanym już wyrokiem. (Dz. poł.) 


Podobnych eksperymentów doświadczali 
i to tylko 


naturalną. W przeciwnym razie nie byłoby to 
życie, gdyby ludzie nie po ludzku postępowali, 
gdyby przyrodzone nam wady, namiętności lub 
żądze pozostały bez znaczenia. Innemi słowy w 
tym razie dramat nie byłby dramatem, lecz 
tylko jakąś apoteczą ludzkiej natury. W dra- 
macie więc jako takim ludzie muszą zostać lndź- 
mi, ich charaktery charakterami ludzkiemi, a 
tylko wyjątkowy skład sytnacyj dramatycznych 
dozwala je idealizować, oczywiście w myśl te- 
go, jaką postać psychiczną autor przedstawić 
zamierza. 


Starożytni przeto nie przedstawiając akcji 
dramatycznej właściwego eatu Mie sadi A 
prawdziwym, zaś jego twórcą stał się zdaniem 
rach i krytyków dopiero Szekspir. Ponie- 
waż jednak dramat dzisiejszy jest niejako przed- 
stawicielem całej poezji dramatycznej naszych 
czasów, przeto nie od rzeczy będzie i o jego 
powstaniu powiedzieć. 


Szekspir — jak wspomnieliśmy — jest 
twórcą dramatn, chodzi więc nam o to aby 
bliżej poznać jak ten geniusz nieśmiertelny poj- 
mował istotę swych dzieł. Porównując ntwory 
Szekspira z dramatami antorów nowszej szkoły, 
a w szczególności z kierunkiem którego przed- 
stawicielami są najnowsi pisarze francuzcy jak 
Dumas, Sardou, Augier i inni, z łatwością do- 
strzeżemy pewną różnicę i to nie tylko w u- 
kładzie sztuki lecz także i w przebiegu myśli 
przewodniej za którą idzie twórca. Różnicę tę 
nie trudno wyjaśnić. 
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trzymała dzłecko 3 razy przy biciu rózgą, a raz 
przy szpilkowaniu. , mi odbyła się u pewnego wysokiego dygnita- 
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Kronika miejscowa | zamicjscowa, 


f»ua 10 Lipca 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi: 

O godzinie lej z południa mieliśmy wczoraj 
drobniuchny deszczek lokalny, który trwał ledwie 
pół minuty; zresztą pogoda była bardzo piękna, 
szczególnie wieczorem, Dziś zapowiedzieć można po- 
godę również pewną, wiatr słaby x południowego 
wschodu, niebo czyste i temperatura wyższa od śŚre- 
dniej lipca, która dla Lwowa wynosi 20° C. 

* Z Rady miejskiej. Zapowiedziave na wczoraj 
posiedzenie, w celn dalszych obrad nad organizacją 
miejskiego gimnazjum żeńskiego, nie przyszło do 
skutku, jak zwykle, dla braku kompletu. 

* Popis szkoły p. Tyberga. P. Marceli Ty- 
berg, skrzypek, znany zaszczytnie nietylko u nas, 
ale i poza granicami kraju, zwłaszcza w Paryźn, 
gdzie odznaczony został pochwalnemi dyplomami i 
uznaniem znawców, otworzył tu we Lwowie szkołę 
gry na skrzypcach przed rokiem niespełna. Wozo- 
raj, przy odbytym w wielkiej sali hoteln Georga 
popisie publicznym, mieliśmy sposobność skonstato- 
wać rzetelną a skuteczną pracę tego utalentowane- 
go muzyka jako nauczyciela. Z całej szkoły stanęło 
jedenastu uczniów do popisn, i względnie do wieku 
i wrodzonych zdolności u wszystkich, z ich pro- 
dukcyj, widoczną była gorliwa praca nanczyciela, 
oparta na podstawie dobrej metody, drogą, jakiej 
ostatecznie najzdolniejszy czasem talent mazyczny 
uczniów swoich poprowadzić nie potrafi, Z rzędu 
najmłodszych elewów, liczących nawet po lat dzie- 
więć lub dziesięć, zaprezentowali się wybornie Na- 
poleon Gąsiorowski i Nadwodzki (młodszy); chło- 
pięta grali łatwiejsze rzeczy i etudy s precyzją, 
jakiej większej od nich wymagać nie można. Ju- 
huss Gąsiorowski (starszy) i L. Nadwodzki, już 
bardziej zaawansowani, zbierali huczue oklaski za 
„Air varie“ Danoli i fantazję Adolfsona. Wielką 
technikę okazał p. J. Steinberger w wykonaniu 
koncertu a-dur Rodego, natomiast p. A. Kościelec- 
ki, który gra nieźle, wziął na popis rzecz jeszcze 
cokolwiek dla siebie za trndną (pieśń Wieniawskie- 
go), bo grać ją trzeba z większą pewnością a na- 
dewszystko ze zrozumieniem i uczuciem, jakiego 
młody skrzypek w struny jeszcze wlać — widoczna 
— nie zdoła. Wykonanie zbiorowe trzech kompo- 
zycyj: „Trio“ (Wolfartha), „Ave Maria“ (Baeh- 
Gounod) a nadewszystko „Largo* Haendla udało 
się wyśmienicie. 

Popis miał poniekąd charakter koneertu; wszię: 
ła w nim bowiem udział znana już z estrady kon- 
certowej panna Posselt, nczennica p. L, Marka, któ- 
ra interpretowała wozoraj Chopina „Nocturnę* i 
„Mazarka* ze zrozumieniem è śmiałością, jak na 
tak młodziutką koncertantkę, godną podziwu. O- 
prócz tego mieliśmy także dwoje dzieci cndownych 
z klasy pani Markiewicz w szkole p. L, Marka, 
Bardzo nieletni J. Notz i młodsze jeszcze dziew- 
czątko, panna Grabowska, grali sonaty Haydena i 
Schuberta s niezwykłą swobodą i zacięciem, kn 
niemałemn i zdziwieniu i zadowoleniu publiczności. 
Ogólne wrażenie popisn wczorajszego jak najlepsze : 
dała temu wyraz licznie zgromadzona publiczność, 
która mimo tropikowego gorąca po brzegi zapełni- 
ła salę Frohsinnn, serdecznemi aplauzami; my tylko 
powinszować możemy p. Tybergowi zebranych już 
w tak krótkim czasie na polu nanczycielskiem snk- 
cesów. —— 


* Franciszek Zmurko, jeden z najzdolniejszych 
młodych malarzy, wystawi najnowszy swój obraz 
„Salambo* w Petersburgu w październikn b. r. U- 
rządzeniem wystawy tego obrazu zajmie się jedno 
z tamtejszych towarzystw sztuk pięknych. 


* N. Protom“ złości się... Przytacza oz, że 
wychodząca w Milwankee w St. Zjednocznych ga- 
zeta polska Zgoda podała w nr. 15, koresponden- 
sję ze Lwowa, z doniesieniem, że przed kilku ty- 


rza rządowego we Lwowie uczta, podczas której 
stojąca pod balkonem muzyka wojskowa przygry- 
wała rozmaite międzynarodowe utwory. Owóż po 
uczcie pewien wysoki oficer anatrjacki, będący w 
towarzystwie, zapytał gospodarza domu, dlaczego 
mnzyka nie gra utworów narodowych... Zaledwie 
to rzekł, w tejże chwili rozległa się pieśń „Jeszcze 
Polska nie zginęła“, -— Obecni odkryli głowy s 
pietyzmu (odzywa się N. Prołom z przekąsem) 
dla tej Polski, która jeszcze nie zginęła, jeden 
tylko prezydent wyższego sądn krajowego, br. 
Nchenk, nie zdjął kapelusza, i tem wyzwał na się 
powszechne oburzenie ze strony, jak N. Prołom 
dalej zgryźliwie przycina, „szowinistów ubranych 
w polskie kontusze, francuskie fraki i anstrjackie 
wojskowe mandury.* — Podajemy to bez wszelkich 
z naszej strony uwag, - pozwalając N. Prołomo- 
wi złościć się ile mu się żywnie podoba, 


* Kolonie wakacyjne. Po dokonanym asente- 
runku odbywają się obecaie musztry przyjętych do 
kolonii wakacjonistów w sali gimnastycznej „So- 
koła“, aby chłopaków przygotować do podróży, 
która za tydzień ma nastąpić. Komisja ministerja!- 
na zarządzająca koleją Albrechta aniżyła cenę trans- 
portu sprzętów, które mają być wysłane do Huty, 
o połowę, a p. Aug. Nchellenberg przyrzekł ze 
względu na eel humanitarny odstawić bezpłatnie 
wszystkie pakunki na dworzee kolejowy. We środę 
dnia 16. lipca rano o godzinie 6, zgromadzi się 
kolonia dziewcząt wraz ze swemi kierowniczkami, 
tndzież pierwsza serja chłopców w liczbie 45 ze awy- 
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Szekspir chciał i starał się o to usilnie, 
aby jego akcja sceniczna była odwzorowaniem 
życia codziennego. Będąc atoli twórcą tego 
kierunku poezji dramatycznej, nie mając żadnych 
wzorów godnych naśladownictwa, musiał sam 
tworzyć wszystko. Zatem: charakiery jego 
osób miały nosić piętno prawdy psychicznej, 
akcja dramatyczna miała być obrazem życia 
realnego, kolizje i pojedyncze sytuacje w ten 
sposób zestawione aby budziły jaknajżywsze 
zainteresowanie u widzów, nadto cały układ 
dzieła miał zadosyć uczynić wszelkim wymo- 
gom poczucia, estetycznego piękna. Szekspir 
nie był w stanie uczynić zadość wszystkim wy- 
mogom. Dlatego to utwory jego, Jakkolwiek pod 
wieloma względami pozostaną na zawsze wzo- 
rami dla potomnych, jednak mają swoje słabe 
strony, które to dzisiaj, w miarę udoskonalenia 
właściwego pojęcia poezji dramatycznej, nie- 
jako z każdym dniem więcej rażącami się staj 

Najprzód tedy co do wyboru treści czyli 
co do intrygi dramatycznej, Pod tym wzglę- 
dem spotykamy często jakkolwiek nie zawsze 
pomysły wielce nie fortunne. Weźmy n. p. 
„Kupca Weneckiego*, Cała osnowa dramatu po- 
lega na tem, że żyd Szajlok, zaciekły staro- 
wierca, aienawidzący chrześcian, pożycza ma- 
gnatowi weneckiemu pieniądze i żąda jako wy- 
nagrodzenia od tegoż, gdyby się na termin nie 
uiścił, funta żywego mięsa, który mu wolno z jego 
ciała wykroić. 


(C. d. n.) 


mi przewodnikami pp. Cenatem i Kieindienstem na 
„placu Cłowym, zkąd wazyscy wyruszą tramwajem 


=s na dworzec. Pełnomocnik przedsiębiorstwa tramwa- 
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jowego dr. K. Maly przyrzekł, jak w roku zeszłym, 
bezpłatny przewóz całej kolonii na dworzec głó- 
wny. Na dworcu dostanie dziatwa śniadanie, a re- 
stauracja kolejowa na prośbę komitetu zniżyła cenę 
śniadania na */, część ceny taryfowej dla 75 osób, 
czyniąc tą ofiarnością wielką ulgę funduszowi, któ- 
rym komitet zarządza, Pożądane są książki do-czy- 
tanla i zabawki (piłki, balony, obręcze i t. d.). 
któremi w rokn zeszłym niektóre handle lwowskie 
zaopatrzyły kolonię; komitet bowiem zniewoleny 
do czynienia wydatków niezbędnych nie może nie 

żyć na rzeczy mniej naglące, jakkolwiek również 
dla dzieci pożądane. — Kolonia dziewcząt powróci 
do Lwowa dnia 14 sierpnia; zaś pierwsza 8e- 
rja kolonii chłopców wróci 7. sierpnia, a druga 
wyjedzie ze Lwowa 9 sierpnia rano, a powróci 30. 
sierpnia wieczorem. Kolej Albrechta przyrzekła na 
16, rano przystawić osobne trzy wagony dla dzia- 
twy, w których się i cały bagaż wakacjonistów po- 
mieści, 

W Berlinie do dnia 7, bm. wysłano jud 450 
dzieci na kolonie wakacyjne. W Wiednin wysłano 
Już 220 dzieci, a dzienniki miejscowe tamtejsze 
RĄ zapełnione ciągłemi nawcływaniami d» składek 
dalszych na rzecz tej humanitarnej instytucji. Nam 
t} samą drogą iść wypada. Dalsze datki s3 pożą 
ane, i nie wątpimy, źe skoro te wpłyną w do- 
Btytecznej ilości, da się złożyć jeszcze jedon od- 
dział kolonii, bo dziatwy potrsebująsej zapewne nie 
braknie. 

* wycieczkę do uroczego lasku w Pasiekach 
za rogatką Łyczakowską, mządza d. 3. sierpnia 
Stowarzyszenie bratniej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców lwowskich, z której połowę docho- 
du przeznacza dla powodzią dotkniętych mieszkań- 
ców Galicji. 

* Z komitetu jubileuszu Sobiesklago. Ponie- 
waź po ostatecznem zamknięciu rachunków z uro- 
czystości i wydawnictw jubilenszowych, okazała się 
obecnie dość znaczna nadwyżka w dochodach, prze- 
to upraszam niniejszem wszystkich asn. członków 

, Centralnego komitetn jubilęaszowego, aby raczyli 
Apri na ostatnie posiedzonie, które się odbędzie 
sobotę d. 12. b. m. o godz. 6. wieczór w sali 
„adnej Magistratu, celem uchwalenia lokacji i spo- 
Yobu dalszego administrowania fanduagew. 
Romuald Starkel. 


Z uniwersytetu. Do kolegium Wydziału filo- 
zoficznego wybrani zostali z ramienia docentów pry- 
watnych pp. Wąsowiez i Kalina. 


* Proces Meshoffera, b. prokuratora czernio- 


* 


wieckiego, odbędzie się d. 14. bm. przed trybuna- 
łem, w którego skład wchodzą radca Simonowicz i 


wotanci radcy Hołyński, Duniewicz i Bogdani. 


* 


nachinm, otrzymali odznaczenia: Czachowski i F 


Streitt, medale srebrne, zaś A. Kozakiewicz medal 


bronzowy. 
* 
brany został wczoraj p. Karol Berchard, notarjusz 


ze Szozerca. 
* 


Pragnąc uczcić jubilensz 400-letniej rocznicy błogo- 


awionego Jana z Dukli, jako patrona i obrońcy 


miasta Lwowa, zaprasza wszystkich członków, aby 


aig raczyli zejść jak najliczniej do stowarzyszenia 

w d. 13. lipca o godzinie wpół do Sej rano, zkąd 

Wizygcy zebrani ze sztandarem na czele wyruszą do 

ratusza, 'a ztamtąd w porządku z innemi korpora- 
pedążą a 


amt 
* 


e—kościoła OO. Bernardynów. 


Pasania gęsi ! 


Helena z Góreckich Modlińska, wnuczka 
wicza, której ślub niedawno się odbył 


Adama Mickie 


w Paryżu, zmarłą w geszłą sobotę w Krzy wosądzy 
w królestwie Polskiem. 


cji jednego z pim. Birž. 
tę podają, piszą, że mad Ad 
tażu wiszą w Petersburgu d 


* zZbległy obłąkany. Sawuła Sz 
katolicki ksiądz z Ziarwanicy, liczący 
Wzrostu średniego, brunet, który z p 


Ropolu, przeniesiony zostat do Lwowa. 
* 


nosi 


Krak 


deputacja Towarzystwa 
na powitanie ezeskich gości. 


Przy 
u 
cel 


bywa 


Wiedeń 8. lipca. 


Ze Sztuki. Na międrynarodowej wystawie w 
Londyn:e następujący Polacy, kształcący się w Mo- 


Do Rady pew. lwowskiej z kurji miast wy- 


Odezwa. Zarząd stowarzyszenia „Gwiazda*, 


Cudowne dziecko miało się pojawić w oko- 
licach Jedlicza, które ma przepowladać przyszłość, 
Urodziło się już s zębami! i to już było pierwszym 
cbjawem cudowności, a obecnie prtepowiedziało ja- 
lejś dziewczynie, że się utopi. Proceaje ludu po- 
obno odwiedzają togo małego proroka, a wskutek 
ego przeszkadzają mu w zawodowej ezynnońci... 


tedom ., które wiadomość 
lerem z powodu szat- 
wa procesy kryminalne, 


ymon, gracko- 
lat około 26, 
owodnu słabo- 
ści umysłowej pozostawał od kwietnia b. r. w za. 


adzje obłąkanych w Kulparkowie, dnia 6. b, m, 
oly ztamtąd uciec i nie został dotąd odszukany, 


P. Karol Winter, dotychczas notarjnsz w Tar- 


Przyjazd Czechów do Krakowa. Kef. do- 
O zamiersonem przez czeskie stowarzyszenie 
£imnnatyczne „Sokoł“ w Kolinie — odwiedzeniu 
misę Krakowa i okolicy, Według listu wydziału 

owarzystwa, wystosowanego do prezydenta 
Owa, goście czescy przyjadą d. 15. sierpnia I 
Wi} do 18. sierpnia włącznie. Udział w tej 
tzce weźmie co najmniej 1260 osób, nie li- 
W to własnej orkiestry, Przyjedzie też ze 
gimnastycznego 
Zyczeniem 
jących jest, aby umieszczenie wszystkich 
tūlków bez wyjątku, było na ich koszt i wtym 


noclego w hotelach krakowskich w cenie najwyż- 
szej za dobę 1 zł. 50 6, — dla 500 osób w cenie 
po 60 e. dziennie — w końcu dla 400 osób no- 
elegi wspólne po 30 e. dziennie. W liście tym 
wyraźnie zastrzeżona jest prośba, aby u prywa- 
tnych osób nie umieszczano gości bezpłatnie, gdyż 
nie życzą sobie w czemkolwiekbądź być ciężarem 
obywatelom krakowskim List kończy się jak na- 
stępuje: „W końcu prosimy, aby nam było na- 
znaczone miejsce, gdziebyśmy w sobotę dnia 16. 
sierpnia popołudniu o godzinie 3., również w nie- 
dzielę o godz. 2 popołudniu wraz z naszą muzyką 
mogli urządzić koncert, z którego przynajmniej po- 
łowa dochodu będzie przeznaczona na cel dobro- 
czynny, który nam wskazać raczy prześwietne pre- 
zydjum miasta. Miejsce to powinno pomieścić 6000 
do 8000 uczestników.* 


+ Ludwik Jagielski umar? dnia 5. bm. w Go- 
styniu. Zmarły był synem radcy sądowego w Po- 
znaniu, urodził się Szomutułach r. 1821. Wyształ- 
cenie szkolne odbierał w gimuazjum poznańskiem, 
a po skończeniu gimnazjum udał się do Drezna i 
Berlina, gdsie się oddawał nauce malarstwa. Na- 
stępnie zamieszkał stale w Poznaniu, gdzie w roku 
1859 powierzono mu odpowiedzialną redakcję Dz, 
Poz. Nie łatwą to rzeczą było redagować tam 
dziennik polski podczas pamiętnych lat 1861, 62 i 
63. To też wytoczono mu między innemi z po 
wodu zamieczczonego w r. 1861 w Dzien. Poz. 
artykułu proces o zdradę stanu, uwięziono go i od 
wieziono do Berlina, zkąd po kilkunasto miesięcz- 
nem więzieniu powrócił znów do Poznania i zawia- 
dował sprawami wzmiankowanego pisma nieprzer- 
wanie aż do 1865 r., właśnie w czasie owych cięż- 
kich lat 1864 i 65. Ustąpiwszy z redakcji Dzien. 
Poz. objął później redakcję nowo założonej Gazeży 
toruńskiej; później zniechęciwszy się do zawodu 
publicystycznego, zarzucił go zupełnie i osiadł w 
mieście Głostyniu jako przedsiębiorca handlu żelaza, 
gdzie też i życia dokonał. 


* (Odpowiedź redakcji. Pp. Kaz. St., L. W. i 
Wład. Z. we Lwowie: Wiadomość o spadłych w 
powiecie staromiejskim bryłach gradn wielkości du- 
żega cielęcia, udzieloną nam została z komite- 
tu c. k. Gal. Towarzystwa gospodarskiego. 


* Muzeum p'zemysłowe w ratuszn codziennie 


od godz. 9, do 6.; w poniedziałek 50 ct. w iane 
dnie 30 ct. 


* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte codziennie 


dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


1. lipca do 1. września, 
* 


św. Petrai Pawła. 


Skradziono: 


nio“ w trzecią starą bez znaku w łącznej wartości 


kienki dziecinne pikowe białe wart. do 7 sł. 


15 sł. a na placn Marjackim kwotę 20 zł. 


(raspodarstwo, przemysł | handel. 


Lwów d. 10. lipca. 


ou lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej,) 


koniczyny 82 klg.) 


9.25 do 10.—, terminowa od 


, 


* Adler. W czwartek War- | 8.— 
: przejeżdżał przez War-|8.— zł, -— knkurudza zeszłoroczna od 6.75 do 
; W Armin Adler, dennucjant Kraszewskiego. | 7.26 zł, kukurudza nowa od —.— do —,— zł.,— 
z i eterzburgą gdzie należał do redak- |proso od —.— do —.—- zł, —- jagły od —.—- do 


anyż płaski od 45.. do 
25.- do 26.— zł. 
Nasiona olejne za 
jesien. od 11.25 do 11.75 zł 
—— do — — zł, 


Inianka od 9.— do 9.50 zł, 
do —— zł. 


100 kilogrm.: od 180 do 210 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 


Listy zastawne 


Powszechny dług pak- uicyjski bank hipoteczny 
stwa (m 100 Sł) po 200 sł. . . e e (za 100 słr.) 
austr w z Bedenered.allg. Bator. 5 pr. zt 
"air p 5 Az, oaste k bo 100 str. ° 105 75|106 - apl. w 33 lat 5 pr. w.a. 
9| Jnionsban mf A 
4- 1854 cej, 250 zł.wa. 4pr l H Er di Verkehesbank poa po 0 148 50|149 -~ |Gal. Tow. krod. i ii 
lua ! j p r 
TE 180 7 1007; A * Jiss 20|158 60] złe mea a . . . . fios T5|106 - |Galio. bank hipot, 6 pr. we. 
—Ś 1884 LJ 1006 » x E 145 145 Ł $ » Zakł. kr. wło £ kB A 
Listy aust, dom po 120zł.5pr. [188 — |168 b Akcje kolei. Bank nuztr. weg. m. k- b p 
ta złota 11 pro. . . g Albrechta po 200 złe. . . 61 50| 64 ~ . > + X » 
Obli aa : : Alfóldzkioj po 200 złr. srebe. 1177 356/177 Obligacje pierwszeństwa 
Bacje indemnizacyjne Elżbiety | „ 200» „ kol. (za 100 złr.) 
(za 100 złr.) Ferdynanda północnej po 100 
Balloyjękie reei R m. P EOT 3300 Azncwa po 800 sł. 5 pro. 
- asa z 1 i rebr. w. 2. . . . . . 
Se ||... ioo aood w z aaa Po SOO Alföldzke po 200 sł. 5 pr. 


u” publiczne papiery. 
eraka 
HA złr renta złota 6 pr. pe 
"W. M 


Wia k py e s » 1870p s s 
w prooan poa. kol. po 120 ił. Po 200 gł. . „ ... „Um 18725 a Żyj s 
Taflerską poż „- sns o (148 25/143 76] Austr. pół. zach. po 200zł. er. Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 

Rocka p ożyca Le 100 sł. 114 60 s » LB.,„200 „ 4 05 s WA. 

„kol. po 49), fe. Rudolfa po 200 str. srebr. s „ 5 „ Srebr. 
Akej Hiedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. |178 - Gal. K. L 300zt.5 pr. Sr. w.B. 
e bankowe. Stantseisenb.-Gtes. 200 st. wa. |tin .. Ii. em. 5 pro. 
Bo ante gidhabn po 200 zł. sr sb ' z III. em. 1871 300 
Zakr orod. zlej 2001130 sl. iog _|L9 25) Tramway wied. po 17 st. faig gó o], 2 „ IV- e-s 300 st. 5 pr. 

A u "wy ip Pooja "26 51327 -- Węgier 0-galicyjski (Łnpk, Lwow.-Czer.-Jasa. I. em, 1866 
zimy a handla po 200 złr. . . . . e |-70 Kóli7o wj, 300 zł. 5 pro. sr. w. A. . 
Tae wygier ża Bol 1U wWęgior. półnoe.-wschod. po Lwow.-Czer.-Jas. II. om. 1867 

o noo ikont miinaan [P01 758% 26] 200 sir. srebrem . . . |16 800 zł. 5 pro. sr. w, a.. 

o w,, | — Węgier. zachożn. (Wostb.) po Lw.-Czer.-Jass. IIE. em. 1868 

>" PHa  |ray 300 zły. w. a. » + » > 7% ~ig gn) 300 oł. $ pra. me. w. o.. 


prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3 da 5. 


Muzeum im. Dzieduszyckich zamknięte od 
Jutro w piątek: ów. św. Pelagii męcz.; — 


* Wiadomości policyjne z d. 9. lipca b. r.: 
Panu G. Usuer nl. Grodecka 1. 
19 pugilares czarny z kwotą 7 zł; — p. A. R. 
ul. Sw. Łazarza l. 7, z otwartej kuchni 3 łyżeczki 
srebrne, jedną z lit. A, R., drngą z napisem „Mu- 


19 zł; — pni H. ul. Pańska 1l. 11 złotą broszkę 
z granatkami wart. 5 zł., prześcieradło i dwie su- 


Zgubiono: Na placu Krakowskim kwotę 


Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 


(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 


Zboża 100 kilogramów : przenica gotowa od 
do —. — zl., 
żyto gotowe od 8.60 do 8.85 zł., terminowe od 
do —,— zł, jęczmień browarny gotowy od 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.75 do 10. — zł, -- groch 


pastewny od —.— do —, zł, — soczewica od 
—.— do —.-- Zł, — fasola od 6.60 do 15.— zł, 
bobik od —.-- do —. — Zl, — wyka od 6.40 do 
6.75 zł. 


Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 


35 do 45 z}, najprzedniejsza od —.— do —,— zł, 
przednia od NE 10: — zł, — tymotka od —. - 


anyż mos. od —:,— do —-.— zł, 
60.— zł, — kminek od 


100 kilogram.: rzepak 


3 TES 

— rzepik moni a ara na 
—.— zł, — rzepik letni od —. — do —.—. zł — 
rzepik jesienny od —.— do — — do zł, z 
— nasienie Jniane 
od — — do —.-- zł., nasienie konopne od —— 


Chmiel za 56 kilogrm.: od — do — zł, za 


Nafta za 100 kilogram.: zwykła od 14.50 do 


Upraszają o wynajęcie dla 250 do 300 osób|16.50 zł., salonowa od 19.50 do 20.50 zł. 
ią 04% WEP E O } | 


płacą | żąda, 
piset iaia zir, a 
zor.-Jass. IV. em. 1873 
500 zł. 5 pro. 8r. w. 8. . 89 40! 99 (o 
Rudolfa pe 800 sł. w.a. 5 pr. 
141 —|121 40] srebr, w. a . > ' s e ra g 5 
1 ---| 97 WtfRudolfa em. 1869 po 300 zi. 

92 65) — —-| 5 pro. sr. W. B. + - > ->+—|| RARE 
99 1B[1O0 6OJRudolfa em. 1872 po 300zł. 

101 20/102 5 pro, sr. Ww. a. « : : „BIAL. —. 
=- —-| — - |Biedmiągrodzkiej za 200 zir, 
aa = - | OpOOOANI A. a 96 GU| 96 76 
"Pa Papiery loteryjne 

(sztuka). 
Zakład krod.diahan. i przem, |176 —|176 5: 
Klery po 40 zir. a . i su 
_ Hinsbruckie prem. poż. . . —| 19 ° 

2% a Keglevich po 10 z.z. m. k. | 19 --| — Lo 
90 ml100 - | Krakowska po 20 zir. m. k. | 18 —.| 19 so 

» [107 40/109 - Lublańska prem. póź. « . 28 ~ | y4.. 
Budzińskie m. o « «~ * o 41 60] 42 50 

=-| — = Palfy po 40 zir, m. k. £8 78| 39 25 
— | ZT [Rudolfa po 10 sir. m. k.. | 18 "5| 19 a; 
_ — ~. - |E. Salm po 40 st m o. 56 c| 58 50 

105 4 Bolnogrodzkie prem. Ę Bi 
101 8 103 3: Bt. Genoi» po 40 złr. m. k. | 48 5o| 49 — 
108 76|106 ; 0] Stanisławowska (pożyczka) 

1:0 E0100 TB] _po 20 zir. w - . = | 23 50 24 'g 
— | — . | Waldstein po 20 zir. m. k 8u —| 31 .- 
— —| -— „| Windischgrătz po 20 zł. m.k 8 25 28 % 
— *| —-| Dewizy 3-miesięczne. 

97 20| 97 CO] Berlin 100 mark « - » « | zg 60| 59 75 

Frankfurt 100 mar . o 59 6) 59 75 

100 70|101 —| Ham 100 mark . . . | 59 60| 59 74 

Londyn 100 fat. sztórl. . fi31 93/132 (5 
o | 99 go] Paryż 100 franków » - - | «8 4c| 48 45 


Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy 
od 32.-— do 32.70 zł. Terminowy na listopad -maj 
od 33.50 do 33.75 zł. 


Wiedeń dnia 8. lipca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono : 3302 sztuk warchlaków, 1900 sztuk 
średnich bagonów, 1300 sztuk ciężkich bagonów. 

Płacono za warchlaki 34 do 42, za średnio- 
ciężkie 44 do 46 zł., za ciężkie bagony 47 do 48 
zł. — et. za 100 kilo żywej wagi bez podatku. 

Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 

Wiedeń d. 8. lipca. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1300 sztnk ciężkich bagonów, 1900 śred- 
nich bagonów, 3302 sztuk warchlaków. 

Płacono za cięźkie bagony od 45 zł. do 48 zł. 
— ct., za średnie bagony od 41 zł. do 44 sł., za 
warchlaki od 34 zł. do 42 zł, za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 


A. Krzysstofowicz & Com. 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


W Pola dnia 9. lipca 0 godzinie 10 wie- 
czór aresztowano na „Piazza Grande* jakiegoś 
mężczyznę z powodu podejrzanego zachowania 
się. Aresztowany nie chce wymienić swego na- 
zwiska; mówi po niemiecku. 


Rząd francuski postanowił zaprowadzić w 
Algierze stan oblężenia, jeśli powtórzą się za- 
burzenia antisemickie. 


UJ LJ 

„_ Wledań d. 9. lipca. Do sejmu dolno-austrjac- 
kiego wybrani zostali z kurji dworskiej: Dre- 
her, Głatterburg, Hardegg, Kinsky, Kielinanu- 
segge, ks. Opat Kar], Mitscha, Pirko, Richter, 
Schweitzer, Gustaw Suttner, Thurn, Traun i 

Hoyos. (Ob. „Lwôw.“) 
Wiedeń d. 10. lipca. Polit. Corresp. oświad- 


cza, ną mocy upoważnienia, z całą stanowczo- |p 


ścią, łe powtórzone w dziennikach tutejszych 
doniesienia Narodnich Listów z Cetyni o akcji 
dyplomatycznej co do czarnogórsko-hercegowiń- 
skich stosunków pogranicznych, żadnej nie mają 
podstawy. (Ob. „Lwów.*) 

Paryż d. 9. lipca. W Marsylii między 9ią 
rano, a 8mą wieczór umarło 9 osób na cholerę. 
O 7mej wieczór doniesiono z Aix, że 0d wczo- 
raj nikt tam nie umarł na cholerę. | 

Hamburg d. 9. lipca. Dla wszystkich okrę- 
tów z morza Śródziemnego szczególnie z Tulonu 
i Marsylii zaprogyadzono kwarantannę w Cux- 
haven. 

Paryż d. 9. lipca. Komisją senatu dla re- 
wizji konstytucji wybrała Dauphina przewodui- 
czącym; wskazuje to, że projekt rządowy nie 
zostanie przyjęty bez poważnych gwsrancyj 
ograniczenia rewizji. 

Kair d. 9. lipca. Zaprzeczają urzędownie 
pogłoskom o wybuchu cholery w Bulaku. 

Pola d. 10. lipca. Wczoraj odbyła eskadra 
pod okiem cesarza strzelanie do celu działami 
i mitrajlezami, tudzież ćwiczenia taktyczne w 
ogniu; następnie kanał Fasański założyła mi- 
nami, które potem wyjęła, i w południe zawi- 
nęła do porta w Poli. O godz. 9. cesarz opu- 
ścił Polę śród okrzyków ludności, pozostawiw- 
szy rozkaz dzienny do marynarki, w którym z 
zapałem mówiąc o jej wprawie pod każdym 
względem, i podnosząc zasługi naczelnego ko- 
mendanta, w najgorętszych wyrazach dziękuje 
admirałom, oficerom i marynargom wszelkiej ka- 
tegorji, tudzież wszelkim częściom wojennej słu- 
żby morskiej, i konstatuje, że panuje w mary- 
narce w całej pełni duch Tegetthoffa. 

Darmsztad d. 10. lipca. Wyższy sąd kra- 
jowy wyrokiem z dnia wczorajszego rozwiódł 
małżeństwo wielkiego księcia darmsztadzkiego 
z panią Kolemin. 

Tulon d. 10. lipca. 
pięcioro osób na cholerę. 

Konstantynopol d. 10. lipca. Okrętom pa- 
sażerskim x Warny, Kustendży, ujść Dunaju, 
Odessy, Brindisi i Tryestn nakazana pięciodnio- 
wa obserwacja w Cavaku albo w Dardanel- 
lach. 

Celowiec d. 10. lipca. Dziś po godzinie 7. 
rano przybyli do stolicy Karyntji oboje cesarze- 
wistwo, witani na dworcu przez biskupa, pre- 
zydenta kraju i innych dostojników. W świe- 
tnie przystrojonym salonie dworcowym przyj- 
mowali dostojników, oficerów i damy, poczem 
wśród entnzjazmu ludności wystrojonemi ulicami 
na zamek pojechali. Cesarzewiczostwo widocz- 
nie byli uradowani owacjami. 

Wiedeń 10. lipca. (Z c. k. zakładu meteo- 
rologicznego.) 

Wiatr poładniowo wschodni. — Przeważ- 
nie pogoda. — Burze bardzo prawdopodobne. — 
Ciepło. — Należy się spodziewać słoty od za- 
chodu. 
me DY TEORIE WT RODY ERRATA EPE 2% A a 

Przyjechal! d. 10. lipca 1884. 

Hotel ŻORZA: J. Vievien z Poznanki, W. 
Tchórznicki z Pohyrylec , O. Schnell z Firjejowki, 
M. Kohn z Stuttgartn, F, Schneider z Berlina. 

Hotel ANGIELSKi: Z. hr. Domblński z Ba- 
lio, E. hr. Słarzeński z Mogielnicy, A. hr. Łoś 
z Borkowa, E. Freuhof z Roseji, W. Żelechowski 
z Hrohorowa. 

Hotel EUROPEJSKI : : ahei A 
a di" Gata" 
wity, W. Strawiński z Nieboge, H. Zoffal z Koto- 
myi, H. Kamil z Monasterzysk, Lippert z Wiednia. 

Hotel WARSZAWSKI: P. Jarosch z Złoezo 


Zeszłego dnia zmarło 


Początek o godz.w pół do Smej wieczorem. 


TEATR HR, SKARBKA 
Na dochód pani FLORY (medjum ). 


Weczwartek d. 10. lipca 1884, 


zwarte przedstawienie 


magiczne, 


pana A. Siedleckiego i pani Flory 


(medjum). 


Początek o godzinie w pół do Smej wieczorem. 
ZEZZEEZEEERZREREEAANZAZZZRREYREEEREACNECA 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 20. maja 1884 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min, 27 wieczór pocięg ©sobowy, o 
godz. 5 mia $2 popoł. po iąg kurjerski, o god. li min. 
53 przed południem pociąg mięszary. 

Z CZERNIOWIKĆ: 6 godz 10 min. — wieockór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 55 rano i o godz, 5 minut 
52 po południu pociąg mięszany. 

Ž PODWOŁOCZYBSK : na dworzec w Podzamczu o 
jodz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, 0 godz. 3 m. 
B8 rano i o godz. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dwarzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 246 wieczór pociąg pospieszny, o godz, 
12 mio. B7 popoł. ptcięg kurjerski, © godz. 8 min. 5, 
rano i o godzinie 4 min. 10 po południn pooięg mig- 
szany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz, 8 
min. 20 pociąg omnuibusowy, wisczór o godz. 8 min. 32 
ociąg mięszany, i o godz. 10 min. 56 przod poładn. po- 
cięg lokalny Drohobycz-Stryj- Lwów, 


Odchodzą ze Lwowa 


DO KRAKOWA: o godz, 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospiaszny, o godz. 4 min. Ń rano pociąg osobowy, c 


godz. 1. min. 7 popoładnia pociąg ku-je:aki, o gods. b. 


min. 3 po południa pociąg mięszany. 

, DO CZERNIOWIEĆ: o 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i c godz. 1! 
min. 10 w nooy pociąg mięszany, 


potagnia pociąg karjerski, o godz. 
niu 6 godz. 10 min. 37 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
10 min. 


57 po poładniu ic 


mięszany. 


lokalny Lwów -Btryj- Drohobycz. 


Hiwów. Z Izby handlowej, 10. lipca 1884. 


E A za 
bez kuponu bieżącego acs żądaj 
ki dywidendy p Pa 


„ lwow. czer-jass, 200 zł. w. a. 


kred. galic. 
2. 


Listy sastawna sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. 8, 


y n 5 wyls. 2 10°% prm 
3. Lisiy dłudne sa 100 «r. 
Ogól. rol kred. zakład dla Galicyi 


i Bukowiny 6 pro, los. w 15 lat 


4. Obligi ea 100 ałr. 
Inderanizacyjne galiz. 5 pre. m. k. 101 — 102 - 


Srebro F 
Kupony w srebrze 


. . 


| 


godz. 6 m. 80 rano pooigg 


DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz 
5 min. 56 rano pociąg pospiosny, o godz. 5 min. 43 pu 
13 min. 81 po połu- 


pods. S min, 6 ranc pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 
in. b6 wioczór pocięg 


= przy uniwersytecie Wiedenskim. 
Lt o] Fae zaj oj Btryj: 1a 0 godz. Autentyczność tych podpisów została ntwierdzona przez 
„ © pociąg mięszany, godz. / m. pociag ra.eJ. Homana c. k. notariusza we Wiedniu, 


omnibusowy, i © godz. 1. m. 25 po południu poelęg 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m, k. 276 25 479 25 
186 75 190 — 
Banku kypot. galic. 200zł. w.a. 286 — 290 — 
200zł. w.a. 238 — 243 — 


99 65 100 64 


97 76 98 75 
99 65 100 65 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 10. Lipca. 1884. * 
godzina 1. minut 40. popołudniu. 


Alpiny 59,— Weg. akeje kr. 300.50 
A nglo-Anetr, 108.50 Unianabsak 104.25 
Kolej Kar. Lud, 277,25 kiczdbsha 239.25 
ketj Połnd. 145.25 Zelo] Alföld. 177.— 
Kolej p. Elib. 316.50 Eoisjlw.-ezera 188.— 


Wag. Nordostb. 164.50 Wici. Comune! 126.— 


Teg. obl. p. zł. 102.25 Eibotal. 183.05 
Weg. cis, losy r. 115.— Losy tareckie 2050 
ZŁ ren. węg. 4'/, 31.10 Baukveru':. 105.25 
Ros. rabel. pap. 1.21.'/, Losy węgier. 115,25 
Galie. lxdemn. 101.25 Marki niemiec. — — 


Usposobiene: spokojnie. 
Wiedeń, duia 10. lipca 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kred 299.70 Anglo-austrj. 107.75 
Kolej Kar. Lud. 277.80 Kolej połudn. 145.25 
Uuionsbank 105.— Napoleondor 9.68 


Rossyj. bankn. 1.22",  Usposobienie: mdłe 
RRerlim, dnia 9. lipca © 
godzina 5 minut 7 po południu. 
5 Akcje kredyt, 
Galicjakie 
Austr- bank. 


503.50 
11640 
167.65 


esy w, Aue Stowarzyszenia Czarwonego Krzyża 
ówna wygrana 100.000 złr. 
osy węgiersk. Stowarzyszenia Czerwonego Ktzyża. 
Główna wygrana 50.000 złr. 
najtaniej w kantorze wymiany. 


SOKAL i LILIEN. f 


Oświadczenie. 
. Poniżej podpisani oświadczają na podsta- 
wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, że 
bibułka do papierosów „LE HOUBLON" 
pochodząca z fabryki francuzkiej bi- 
bułki do papierosów panów Cawłeyt 
Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku. 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu. 


Wieden dnia 24 Maja 1884. 
podp.” Dr. J. 1. Pohl 


aw. publ. prefeazor technologii chemieanej 
w o. k. askole glównej polytechnicznęj. 
podp. Dr. E. Ladwig 
0. k, aw. professor chemi! medycznej 
przy uniwersytecie Wiedenskim. 


podp. Dr. E. Lippmann 


Badsw. professor chemii, 


To oświadczenie zostało zaopatrzonę podpisem c. k. 
ministerrum spraw zewnętrznych i poselstwa francuz- 
kiego we Wiedniu, dnia 29 Maja 1884.) 


August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, d 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie krajowe i zagraniczne pa- 
piery wartościowe i monety 


5 T) 92 75 94 25 po najprzystępmiejszych cemach. 

x sa go t0 © okran. 99 65 100 65| = K = | k H z i =S, 
CNENE NOSIE UE Fa orzysina lokacja kapitału. 
Banku krajowego 4'/,'/, w. 8. 91 — 983 — riai . 
banku hyp. galic. 6 zę ) 1U1 50 102 50 Jedyna obligacja, którą przy obecnych ogólnie 


wysokich kursach obok swej nadzwyczajnej pewno - 
ści daje 5'/, odsetki, a w razie wylosowania 
(dwa ciągnienia rocznie) premię około 9 złr. ze 
100 zir., jest 4'/,'/, galicyjska pożyczka 
krajowa. 

Z tego powodu zalecamy zakupno tych obli- 
gacyj, jakotaż wymienianie obligacyj indemniza- 
cyjnych, przynoszących przy kursie około 101 


z 4.66°/, i i ie wy- 
Eon apk kraj. 5 pre. w. a. I em, r 76 or si ES i h i zaledwie 4 złe. w razie wy 
ożyczką kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. m, Jesteśmy w możności dostarczyć tych obligacyj 
Pożyczka „ , P E » 90 76 9% po najniższych cenach, a ewentualne zamiany 
: i i przeprowadzamy jak najrzetelniej. 
Miasta wat x A sh K- Zlecenia z prowincji na papiery te, jakoteż na 
a Stanie c Mouety 0 |inne obligacje, listy zastawne, renty, akcje kolejo- 
; ia we i bankowe, losy rządowe i prywatne, monety 
DR holandski Ae A krajowe i zagraniczne, wykonujemy jak zawsze, 
Napol te l : d 9.63 g bezzwłocznie pod warunkami jak najkorzystniejsze- 
Pól Rej rosyjski 4 : 9.93 sę mi bez doliczenia prowizji. s 
P È g k 3 MS Na żądanie udzielamy rady najchętniej i 
Rubel rosyjski PA . 1 Th najsumienniej i wykonnjemy polecenia giełdowe 
100 marek niemieckich x 59.40 rzetelnie przy policzeniu miernej prowizji <TYĘ 


wokal i Lilien 


Kantor wymiany we Lwowie. 
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Dobra Brnik 


PIWOWAR 


Polak, lat 27 mający, praktycznie i teore- 
tycznie w swoim zawodzie wykształcony; 
absolworłany technik z egzamioami pań- 
stwoweinł, posiadająey chłubne absolutor- 
jum ze szkoły piwowarskiej we Weihen- 


sta z Wydziąłu krajowego za granicę wy.|01 Dąbrowy, obejmujące 408 obszarn, 
słany, przebył kilkoletnią praktykę w|?scyk murowany, park angielski, budyn 
pierwszorzędnych browarach w Czechach,|ki gospodarskie w dobrym stanie, propi- 
w Niemczech, w Bawarji, a obecnie zaję-|RACja, młyn o dwóch kamieniach, rybo- 
ty jest w Dreherowskich browarach w|*0»t n ) 
Steinbruch koło Pesztu, (na Węgrzech) -- |(eki de sprzedania ewentualnie do wy- 
poszukuje pomieszczenia jakopiwowar lub|drierzawienia. Bliższych szczegółów u- 
pierwszy pomocnik w browarazb. Łaska-|dziela na żądanie Zarząd dóbr Bakoń- 


we zgłoszonia pod lit. S. T. «d» Admini-|czyczich o. p. Przemyśl. 8136 3—8 
stracji „Gazety Narodowej* we Lwowie. BZU 953 
Na żąd:nie odpisy świadectw. W browa- u" o. w, 


rach, które mają laboratorjam, może wy- 
konywsać także anaiisy chemiczne. 


| 


aa TA cHjalcki 
a IE 
Aeola Harmoniki, | $ = mi EEE 
której melodyjne akordy dźwię: C EL n 
czą już przy słabym wietrze i = g Parad E 
jak najharmonijniej, a przy = SZT 
silnym wietrze daleko sią roz- || Ej ZAS sk 
chodz3, poleca dla ogrodów, d = e B 
zakładów, parków, na balkony, g~s zA po 
tarasy i dla restauracji ogro- a dORŹ RS qr 
dowych, sztakę po 8 zł. 50 ct. o silniej- aEsdg" w 
szych tonach po 4 zł. 75 ot., z pozłacaną a 8. S 
chorągwią wiatrową o 2 zł. 40 cot. drożej. & 8 3 g «Ś 
Adolf Klinger, E- -R-EKCE 
Beichenberg, Nr. 3—2 Chechy. > i poid że 
2984 4—4 3 Ż gh 
L. 6665. 4Ę z “ese 
: | aau A 
Wydzierżawienie do funduszu FEEN 
religijnego należącego folwarku awwwww 


WToporoutz | NAUCZYCIELKA Żelazne 

- amt posiadająca egzamin szkoły froeblo skiej) ręczne 
s x 

na Bukowinie. Oa aaa naaa przej st Mro taczki 
adresom WE. Gł. post. rost. do przewożenia 
poor "Mm B__ prętów i ko- 

m wozowe 

Do buk. gr. or. funduszu re- PR Aa) « 


ligijnego należący, w obrębie 
gminy „Toporontz* na granicy 
rosyjsko- besarabskiej położony 
folwark „Toporontz“, obejmujący 
około 1760 morgów żiemi, mię- 
dzy tymi przeszło 1600 mrg. 
ziemi rolnej i łąk, z potrzebny- 
mi budynkami mieszkalnymi i 
gospodarskimi, tudzież z zupeł- 
nie urządzoną gorzelnią, wypu 

szcza c. k. dyrekcja dóbr po- 
wyższego fanduszu na czas 12- 
letni, począwszy od 1. kwietnia 
1885, t j. od 1. kwietnia 1885 
' do końca marca 1897:w. drodze 
publicznej rozprawy ofertowej. 

Folwark ten oddalony jest od 
Czerniowiec o 20 kilometróy. 

Oferty dzierżawne, które mu- 
szą być opatrzone matką stem- 
plową na 50 ct. i ułożone w 
formie prawnej, należy podać do 
tej e. k. dyrekcji dóbr, gdzie 
przeglądnąć można warunki do- 
tyczące tej dzierżawy i wszelkie 
daty i wyjaśnienia, najpóźniej 
do 28. lipca 18354 w połu- 
dnie 12. godziny. 

Każdy ubiegający się'o tę 
dzierźawę musi się w drodze 
legalnej wykazać, że posiada do 
prowadzenia większego gospo- 
darstwa potrzebny kapitał i za- 
razem, że posiada ku temu po- 
trzebne wiadomości. 

Wadjum wynoszące 3000 złr. 
należy dołączyć do oferty w go- 
tówce lub w papierach warto 
ściowych, mających gwarancję 
pupilarną. 

Z c. k. dyrekcji dóbr 
bukowińskiego gr. or. fanduszu 
religijnego w Czerniowcach, dnia 
5. lipca 1884. 


Ceratę barchanową: 


| ga stoły, 
1 na pokrycia mebli, 
czarną i w kolorach, 
2 pierwszorzędnej fabryki w najlep- 
szym gatunku, 
Prześcieradełka gutaperkowe 
w różnych rozmiarach, poleca 
handel płócien, bielizny 
i utotowej 
1towarów mięszanych 


KOWALSKI i MEYER 


Lwów, Rynek 1. 26. 


15. lipca! 


Tylko jeszcze kilka ciągnień! 


Główna wygrana 21.000 zł. | 
tylko 2 zł. 50 ct. i stempel. 


d 
aż 


Hammer. 


-= 


Niezawodna 


kilkadziesiąt lat 


|; -` ‚Oona zap 
mie do skutecznego leczenia goićós, 
|tz m { zębów; w fosie okłndów 


a . 


Jako 
raliżu, bolu głowy, 
wrzody. Wewngtrz - 80. et: 
Flnaz adnym opisom 

ka z dokładny jet w podpis i zn 


na 


atwo w czterych stawkach, :ą z wolnej! — 


Nowy kurs od 15. lipca. 
AUKI 
kroju damskiego 
a e 


MOLLA proszki seidlickie, 
R EB Tylko prawdziwe, 


E a i _Ź O 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma Pomnodlie. 1 


ódka francuska i Sól. 


= p wiać kly miej rodzaju 
szelkie 8 i 
zmięszana z wodś, przeciw nagłej ałabości, wymiotom, kolkom 


opisem użycia kosztuje 1 mr. w. a, 


Do prowadzenia pracowni po- 


trzebny jest 


krawidc lub -krawcowa 


w. powiecie Dąbrowskim położone przy uzdolnieni w kroju sukien i okryć 
stephan w Rawarji, który jako stypendy-|Bościncu '/, mili od Tarnowa, pół milijdamskich, Oferty przyjmuje i bliż- 
På- szych szczegółów udziela 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie. 


ułatwionym sposobem 


ba, kt 


Każda uczennica wykończa 


Sykstuska Nr. 14.7 TR 


od zodz. 3 — 6 popoł. 


wielkiego rodzaju u 


Kar. Morgensterna i Spł. 


Fabryka maszyn 


do urządzenia zakładu gazowege, wolo- 


ciągów i pompy 
we Wiedniu, 


Fiinthaus, Gasganse, 6. 
—m—— A | m 
Zaraz do nabycia 


majatek ziemski 


j pół mili od kolei, 800 m. ziemi ornej 
~ |zkomasowanej koło domu, 40 m. łąk, 260 
— |morgów lasn i pastwisk, dom mieszkalny 
i oficyny wygodne, dobre, budynki 
darcze dobre, po części nowe i dostatecz- 
ne, kompletny inwentarz martwy i do 60 
sztuk inwentarza żywego wraz z zasie- 
wami: 72 mor. pszenicy, 60 m. żyta, 20 
m. kukurudzy, 100 koroy kartofli, 50 m. 
owsa, 80 m. koniczyny, 18 m. jęczmienia 
i wyki, S$ m. grochu. 80000 złr. banku 
Tow. kred. ziemsk. może zostać. 
dochód z karczmy i młyna 1200 złr., z 
paszy 2000 dni roboczych. 
Z powodu odebrania dziedzicznego 
majątku jest do nabycia pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami 


ie 
Bliższą wiadomość udzieli 


Biuro wywiadowcze 


J. Birklego, 


we Lwowię, Rynok, l. 26, I. p. 


CIĄGNIENIE JUŻ DNIA 


16. sierpnia! 


PROMESY 
Tosy Salma lisy KrAJIOWA ZIEMSKIE 


Główna wygrana 


złr. 50.000 a. w. 


| tylko I złr. i stempel. 
Obie razem tylko 4 złr. wraz ze stemplem. 


F. Weymann « Co. 


Bank i Kantor wymiany 
we Wiedniu, I. Wollzeile 34. 


2841 2—2 


skuteczność leeznicza tych prosz- 


ków przeciw ńajuporczywszym cierpienicm ż6ład- 
ka, spodnieh części ciała, przeciw Kur- 
czom żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw Zad 
twardzeniu, 
kongestjom Krwi, hemoroidom i najrozmait- 
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 


przeciw ciorpieniom wątroby, 


coraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
leczętowanego oryginalnego pudełka 1 sir. w. a. 


rwania członków i pa- 
w wypadkach zapalenia i na 
i rozwolnioniu. 


prawdzutwa, jeżoli każda flaszka zaopatrzona 
Molla. toń j 


Oank af SFrchn -* I | ” Bergen (w Norwegii). Zo wszystkie 
Olej tranowy M. Krohn & (mp. = Zaren n anek 


Uprasza się P: T. Publicsność, 
które opatrsone są marką ochronną i 
Składy we Lwowie: J. Beiser 


& Hanke; w Białej: A. Reichera, s ih Keier apt. 
Hausberg, A. Durst, w Ozerniowadae: C. Ag m aE 


aj 
tezan apt; w Halśczu: A. Gotsonner apt.; w Husiatynią, W. Czerski 
ł ; jonce Strumiłowej: C. apt., . 
słocki apt.; w Kamionc w Mielnicy: B Ste Bi = [ «eż Jan 


dyk ‘apt K. Wiśniewski apt 


Laur, w Fodwolocsyakaciis G. Morawetz; W Przemyślu: F.-R 


A. Mańk 


Amirowicz apt, J. Macura; w Stryju: J. Gr j apt; w Storoś: 
apt; w-Śsczakowy: Rappapórt, w Tarnopdiw. I E 
A. Wielogórski, W. Móldnor % Cmp., w Wadowicach: Ig. Brosig, A. Herfarth 
w Żydaqzowie: M. Bardasz apt. 4 P o cą 


= 


L 


| 
Ptal EEN aE -- 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchtkuben. B 
aśnie żądać preparatów MOLLA i tE jiko” přapjmować, 


t, Zyg. Rueker apt., F. W. Królikowski, Bt. Markiewicz, Hibner 

! Brodach. M. Kulak apt, w- Brseśanach: apt J. 

Ń., w Drohobyczu: Józet Eichmiilter apt. w Gurahumora: A. Bo- 

apt; w Jarosławów: J. Bohm i 
dorowioz apt.; W je: 

Xoom Sqcsu: W. Bilipak, apt.; 
i HU 

ter & Comp.;-w Samborse: J.. Aleksiewicz apt., w Serecie: J- Derpniak; Fr. Beil DE ię 

e Yyńoach: J. Skalka apt.; uszawie: Ed, Liśzka 

: E. Frantz; SH. Kahanę apt; F, jA apt.; w Tarnowie: 


M L. Wi- 
Krakowie c 


w Stanisławowie: Alb. 


apt., w Zbarału: Js. 


= 


Sissermźhn, 
£056 L=? 


= 


Me IET WOP 


według najnowszego systemu 
francuskiego, W8 udziela oso- 
óra dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kura trwa miesiąc, co- 
dziennie pu 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 
sunkowego i miary centymetrowej. 

jedną 
suknię kompletnie i dwa stani, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 


Cały kurs kosztuje 10 zł. 


Bliższa wiadomość w administra- 
cji „Gazety Narodowej”, lub ulica 


L piętro w podwórzu vis a vis bramy. 
Zapisywsać się možna codziennie 


gospo- 


Snchy 
3102 4—6 


I 


| 


w powiecie Tłumackim, obejmujące 

0 morgów pola, 150 morgów łąk, 
z gorzelnią i dobrymi budynkami 
mieszkalnymi i gospodarczymi z pro- 
pinacją są do wydzierżawienia od 1. 
maja 1885 roku. 


Dobra Hryniowce 


pod 


poleca 


3150 2—3 | 


Bliższej wiadomości udzieli ad- | Pe w GBlicji” 


wokat Fruchtman w Stryju. 5 kilo Rio zł. 6.40 

a As Kawę 5 „ Santos „ 6.80 

5 „ Colomba » 7.20 

s 5 „ Portorico  „ 8.— 

= 5 „ Laguayra  „ 8.80 

N iek bó ” 5 „ Ceylon drob. „ Ga 

r 5 Ceyton śre. „ 10.— 

ajw sze „mali. p 5 5 Ceylon njp. 3 10.40 

KORONEK ” B , Złot, Jawy „ 1040 

> 3 = 5 a Mokkiarab. „ 10.— 

wsiążek ikryz ” 5 gy Ceylon per „ 10.40 
do obszywania sukien 

polecają 


| 


Schilling i Stelzer 


we Lwowie 


ul. Halicka 1. 16. 
3115 2—? 


Rudolf Mose w Hamburgu. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
C, F. PIOTROWSKIEGO w POZNANIU 


opuściło prasę dzieło pod tyt.: 
„Opowiadania i studja historyczne” 
Kazimierza Jarochowskiego. 


Serja nowa, 8vo, str. 414 


ZAWIERA; Wyprawa i odsiecz wiedeńska Wyprawa wiedeńska ze 
stanowiska interesu politycznego Polski. Rada senatu Wyszogrodzka i 
zabiegi polityczno-dyplomatyczne po zajęciu Warszawy w miesiącn Wrze- 
śniu .704 r. Wielkopolskie Leszno w r. 1707. Bolityka saska i austrjacka 
po traktacie Altransztadzkim. Bitwa wichowska dnia 18. lutego 1706 r. 
Stanisław Leszczyński po Połtawie. Stos nek Brandenburgii do kościoła 
kstolickiego w ziemiach polskich od roku 1640 do 174 . Kamieniec i Po- 
znań po Augustowskiej restauracji. Potyczka kargowska i kap. Więzkowski 

Cena 6 marek czyli 3 złr. 60 ct. w. a. 

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w krajn i za 

granicą. 4 i 3162 1—8 
We LWOWIE w księgarni 


Gubrynvowicza i Schmidta. 


Złotym Kogutem we Lwowie 
2700 1—12 
opłatna wysyłki franco do każdej 


l z 
Poszukuje się ajentów. 
Rzetelnych, zdolnych ludzi poszuknje 
się do sprzedaży prawnie pozwolonych 
|państwowych lorów państwowej pożyczki 
premiowej, tudzież c. k. austr. losów Ser- 
owych z r. 1860 na spłaty miesięczne, 
Przyrzeka się najwyższą prowizję I wy- 
kic odznie, Oferty pod H. 8. cd ioj9€ 


Karol Ballaban (2 


IrPięć módalów zasługi!! č 


PILIPTON 


wlosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego znakomitego środka da b pierwotną barwę. 
Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 


=WALENTIN 


najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobndza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 
Map add eg tosletowe, hygieniezne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 
„My cerynowe, i 173 z różnemi Eni tak do twarzy, Jk 
do rąk od 10 ct. do 1 zł. 


Środki do wyWabiania plam. 
== NIGRETINA. 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 
piękny kolor czarny lab ciemny. Cena 1 złr 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
Olejek taninowy, porostu. riskon 50 ct. á M 
i wzmaącnis cò i włosowe i zapobiega wypa- 
Pomada chinowa, vma 'wiondw = soli 60 ot: P $ gr 
do zm a włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
Woda ateńska, pieżu, Taiyi, utrwala barwe i połysk tyehże. — 
Flakon 80 ot. 
SĘ 
A 


3 IENATOWICZ 


SKŁADY własne fabryczne we Liwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra 
kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyśln w aptece p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w S:mborze w aptece 


£ Mielcu u p. Pawlikow - 
F iega) A p Roo Ei "aptece p. Stenzla; "wsze ca pu. AEON 


| 


wstrzymuje, 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d.1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93 ) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia. 

wE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 2041 4-7 
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BARKAN ta ia ain a aa tatata a tainta KA 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 30% 8—? X 


zakład wodoleczniczy wa Lwowie, Cw Kisiolco) 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
% jermnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- 

nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dle 
2£ leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 
Æ Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE, TUSZE dla publiczności. 


EN NNNNNN NANKANG KOKON 


BXKKKXXKKKKKK RKRKRKKKKKKNIE 


x 

= AlO R I 

4, 5 listy zastawne krajowe 

z mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami roczsie 

jakoteż wszelkiego rodzaju listy zastawne Towarzystwa 
i 


kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego kupuje 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


> kantor wymiany 
% Sokal i Lilien we Lwowie. 
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EFB 
Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem srebr. 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 


HUNYADI JANOS 


analizowanej przez Liebiga, Bumsena, Frezeniusa, tudzież apro- 

bowana i ceniona według orzeczenia znakomitych lekarzy Bambergera, 

Virehova, Hirscha, Scanzoniego, Buhla, Nnasbauma, Esmareka, 

Kuasmaula, Friedreicha, Schultne, Spiegelkerga, Wanderlicha, itp. 
uznana i polecona jako 


BŁ. najwyśmienitsza i najskuteczniejsza WE 


ze wszystkich wód gorżkich. 
Między innymi wyraża się o niej także pan radca dworu dr. Bamber- 

ger we Wiedniu. Używałem tę wodę gorżką z wybornym skutkiem. 
Do nabycia we wszystkieh handlach wód mineralnych i aptekach, je- 
dnakżę uprasza się wyraźnie żądać Saxlehnera wody gorżkiej. 


Właściciel: Andreas Saxlehner, Budapest. 
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L. 32869/84. 


Obwieszczenie 


względem wydzierżawienia dochodów mytniezych na 
drodze krajowej Belzecko Jarosławskiej. 


Z powodu, że trzykrotna licytacja o dzierżawę dochodów mytniczych 
na drodze krajowej Bełzecko-Jarosławskiej w Jarosławiu, Bełzcu, Płazo- 
wie, Cieszanowie, Oleszycach i w Woli zapałowskiej nie doprowadziła do 
pożądanego rezultatu, na mocy uchwały Rady Wydziału krajowego z dnia 
4. lipca 1884, szef departamentu komunikacji wydzierżawi ostatecznie z 
woluej ręki pomienione dochody mytnicze, a to bądź ryczałtem całą 
grupę, bądź też osobno pojedyńcze stacje mytnicze. 

Termin wydzierżawienia oznacza się na dzień 15. lipca 1884 od 
godziny Stej — 1ltej przedpołudniem. 

Do tej pertraktacji, która odbędzie się w departamencie IV. Wy- 
działu krajowego, zaprasza się przedsiębiorców, mających chęć ubiegania 
|się o powyższą dzierżawę z wyłączeniem tych, którzy na mocy ustaw 
nie są uprawnieni do zawierania obowiązujących umów. 
| Nadto wyłączeni są od ubiegania o tę dzierżawę dotychczasowi dzie- 
rżawcy Chaim Wolf, Leib Rauch, Jakób Reisner, Efroim Matzner i Saul 
Herzig, którzy, dopuściwszy złamania kontraktu, na mocy wyżej przyto- 
czonej nchwały Rady Wydziału krajowego, raz na zawsze wykluczeni zo- 
stali od wszelkich przedsiębiorstw krajowych. 


| Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji, z Wielkiem księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 4. lipca 1884. 
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|Skombinowana gra na promesy. 


Po złożeniu 65 złr. podaje się publiczności, chcącej wziąć udział w grze, 
sposobność podczas całego roku grywać na wszystkie losy, na które wydawane 
bedą promesy, a to przy każdem ciągnieniu, 

Prócz tego otrzyma abonent po upływie roku jako premię bezpłatnie we- 
gierski los Czerwonego krzyża. 2843 1—3 

Abonament można rozpocząć z każdym daiem w miesiącu i trwa 12 miesięcy. 

Promesy wydajemy ną następujące ciągnienia: 
Główna wygrana złr. Główna wygrana złr. 
Na losy kr.dytowe 2. stycznia Na 3%, listy zastw. 15. czerwca 50.000 


180.000 
„ komunalne 2. 3 200.000 losy komunalne 1. lipca 200 000 


n 
e „ Cisańskie 15. * 100.000] „ węg. losy prem. 14. sierpuia 150.100 
» 3% pr. listy zst 15. lutego 50.000] „ 3% pr. listy zat. 16. » 50.000 
„ losy z r. 1864 1. marca 200.000} „ losy kredytowe 1. września 150.000 
„ losy komunalne 1. kwietnia 200.000| „ losy Cisańskie ` 15. .000 
„ węg. prem. losy 15. > 0 000 losy komunalne 1. pażdzier. 200.000 
n 3% pr. listy zs. 15. »„ 50.000] „ 4%, pr. listy zst. 15.  „ ` b0.000 
„ losy kredytowe 1. maja 150000] „ losy z r. .864 1. grudnia 150.000 
„ losy Cisańskie 15. , 100.010| „ węg. losy prem. 15.  „ 120 000 
n losy z r. 1864 3. czerwca 150.000] „ 3% pr. listy zst. 15. ,„ 50.000 


Abonent gryw» zatem w 22 ciągnieniach na główne wygrane w sumie 
2,720.000 złr. w. a. 
Na najbl'ższe ciągnienia dnia 15. lipca polecamy; 


Promesy na losy Salma po złr.' 2,50 i stempel, 
z których tylko małą posiadamy ilość, 
Można tatże płacić ratami z góry co kwartału. 


FE. WWeymann & Cmp. 


J, Wollzelie, 34 we Wiedniu, I, Bórsegasne, 12. 


Fabriks - Gesellschaft 


Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podlogi 


z I $ e i 
wa Wiedniu Fas Heumiühlgasse 13, aet a kj E 2. 


pod kierownic:wem f 
poleca swoje wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 
amerykańskich posadzek fryzowanych i parkietowych. 


Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, 
każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje także sp 
szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mająca roboty drzewne 


tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 
sporządzenie portalów, urządzeń dla koszar, 
według podanego rysunku 


i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Z drukarni „Gazety N.arodowej, 
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